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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Wnriaawskieqo codziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tęj rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 42 w. 
Zachód „ , 3 , 36 r.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 1 cali 8.

Wschód słońaao godzinie 6 minut 
Zachód „ „ 5 ,
Długość dnia godzin 11 minut 20. 
Ubyło , „ ó , 17.

KURIER KZni
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

WWarwrawłet podana test 
nagłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar­

stwie: opłata za przesyłkę > 
kaszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 

kop. 75, miesięcznie kop. 25.
Oddzielna przedpłata na jedno 

ytko wydanie Kur/era przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
top. 5, poranny w dnie powsze­
dnie k. 3 w niedziele i święta k. 5.

Dziś: Plaeyda. M. i Flawii. 
Poniedziałek: Brunona Wyz» 
Wtorek: Justyny P. Męcz 
Środa: Brygidy Wdowy.

Cena o g \ \
Reklamy: /j2* wien 

pierwszy raz 2^^o. , ....zdy na. 
stępny raz 20 k#pT

Nekrologja:vza jeden wiers- 
15 kop.

Zwyczajne i malu 
ma w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą

Ogłoszenia do Kurjera przyr- 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator* 

______ ska nr 18,_________________  
I Czwartek: Bogdana Opata Dyonizego 
I Piątek. Franciszka Wzyn.

Sobota: Placydy Panny.
I Niedziela: Wincentego' Kadłubka.

— Sumer niniejszy wyszedł z dru­
ku o godzinie G-ej rano.

Następny numer „Hurjera" wyj­
dzie jutro po południu.

KALENDARZ
• Zgromadzenia: Kwartalne zebranie członków archi- 
konfraternji literackiej. (Sala magistratu—godzina 
12 w południe.)
/ Widowiska: Teatr wielki: „Halka” (występ pa­
ni Ossorjo-Dobieckiej);—Teatr rozmaitości „Ja­
cuś”;—Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): „Ksią­
żątko” (występ pani Fillebornowej). (Godzina 7 i pół 
wieczorem.)

ZZans
Wczoraj przed południem doszła nas wiadomość 

b nagłym, rzec można, zgonie jednego z najgłośniej­
szych mistrzów pędzla.

Hans Makart skonał w Wiedniu dnia 3-go b. m., o 
godzinie 9-tej wieczorem.

Nie ma dziś wykształconego człowieka w świecie, 
któryby o nim nie słyszał, nioma dziennika, któryby 
■w tej chwili kiedy te słowa piszemy imienia jego nie 
powtórzył.

Zanim krytyka specjalistów oświetli należycie je­
go karjeię artystyczną i miejsce w dziejach sztuki 
nu wyznaczy — niech nam wolno będzie w kilku 
rysach ująć sylwetkę tej wybitnej i niezwykłej po­
staci.

Urodzony w 1840-ym roku rozpoczyna jako kilko- 
nastoletni wyrostek studja w wiedeńskiej akademji 
sztuk pięknych i porzuca ją dla Monachium, gdzie 
szybko talent jego się rozwija. Za ulubione wzory 
służą mu kreacje największego kolorysty Pawła Ve­
ronese i przeniknione niemal nowoczesnym realizmem

płótna Rubensa. Pierwszem jego większcm dziełem 
jest dekoracyjna „Siesta” weneckich patrycjuszów, 
obecnie znajdująca się w jednym z pałaców peters­
burskich; pierwszym jego obrazem, o którym świat 
cały mówi, pierwszą orgją barw zmysłowością dy­
szącą są „Nowoczesne amorki”. Ostatnie to płótno 
wykończone zostało w 1868-ym roku.

Odtąd tworzy Makart z szybkością dorównywają- 
cą płodności swego mistrza Rubensa. W ciągu nie­
spełna lat dwudziestu powst^^ały szereg obrazów, 
opróęz niezliczonej liczby poBfców, plafonów, deko- 
racyj itp. zamawianych przezmagaczy a płaconych 
na wagę złota. Makart staje się osobistością najpo­
pularniejszą Wiednia. W pracowni jego urządzonej 
z niesłychanym przepychem spotykają się przedsta­
wiciele najwyższych warstw społeczeństwa. Roman­
tyczne jego przygody nabierają europejskiego roz­
głosu, obrazy ściągają tłumy widzów.

Mistrz wiedeński maluje w r. 1873-im „Katarzynę 
Kornaro” jako kompozycję arcydzieło, wzorową pod 
względem wdzięcznego i harmonijnego kolorytu i— 
staje u szczytu sławy.

Zarzucała mu krytyka wadliwość rysunku, złe a 
)O większej części niedbałe modelowanie ciał, brak 
ńerwiastku duchowego w bezmyślnym wyrazie pię­
knych li-tylko twarzy, dekoracyjność w traktowaniu 
każdego bez względu tematu, wreszcie oburzano się 
na piętno jakiejś przesyconej, niezdrowej zmysłowo­
ści cechujące każdy jego obraz. Ale Makart był je­
dnym z najbardziej typowych przedstawicieli epoki 
w której źyjemy, prawdziwem „dziecięciem wieku“ 
i rozporządzał zasobem talentu, który olśniewał i o- 
durzał najbardziej uprzedzonych. Czem Zola w po­
wieści nowoczesnej, tern był Makart w malarstwie. 
Obaj znaleźli właściwy wyraz dla pewnych upodo­
bań i dążności znamionujących dany okres czasu.

Pomimo częstych zwrotów ku historycznemu, w ści- 
słem znaczeniu słowa, malarstwu, nie wyszedł on a- 
toli nigdy po za zaczarowane koło przepięknych eks- 
■—m   riiMiimiiiirniwiiiiuM   a———— 

pozycji kobiet, raz w przepyszne szaty strojnych, to 
znowu bachanckim dyszących szałem, po za świetne 
grupy akcesorjów i orgje szalone barw i świateł.

W życiu sybaryta, o gorączkowej wyobraźni, tra­
wiony żądzą sławy i rozgłosu z jednej, a przesytem 
z drugiej strony—rzuca też na płótno to jedynie, co 
treść jego duchową stanowi. Więc widzimy kolejno 
schodzące ze sztalug niestrudzonego artysty: korowo­
dy dzieci zmieszanych z faunami, zataczających ta­
niec bachancki wokoło rydwana dzieweczki..., sceny 
wyrafinowanego wyuzdania rozgrywające się na tle 
zarazy uściełąjącej trapami ulice Florencji, ńawpół 
nagie kobiety rzucające wobec tysiącznego tłumu 
kwiaty pod stopy młodzieńczego monarchy, Dianę na 
łowach w otoczeniu towarzyszek olśniewających 
wszystkiemi powabami niewieściego ciała, cyniczną 
bachantkę igra jącą z dziećmi, szereg kobiecych po­
staci przedstawiających alegorycznie pięć zmysłów, 
grupy średniowiecznych patrycjuszów i patrycjuszek 
skąpane w gorących promieniach słońca, całe mie­
niące się od złota i jedwabiów... Słowem nieustanne 
gonienie za czemś niepochwytncm, za czemś co upa­
ja, do głębi wstrząsa, rozpala wyobraźnię, sztucznie 
ożywia siły omdlewające w przesycie...

Takim był Makart i taką nam spuściznę pozosta­
wił po sobie.

Postać to, na której częściej może niż estetyka 
wzrok dziejopisa dziewiętnastego stulecia się za- 
trzym

Potworny proces.
Kraków dnia 4 października r. 1884-go.

Zeznania świadków wypadają coraz to niepomyśl­
ni ej dla obwinionych...

Okazuje się z powtórnego przesłuchania żony pod- 
sądnego Salomei, iż mąż jej dopiero po przeprowa- 
dzonej w grudniu r. 1882-go przed sądem w Rzeszo- 

WNIKA TYGODNIOWA

Ten człowiek nazywa 
„nasz salon”. Cóż ty

razy swoim wytresowanym kundlom pokazywał za­
jęczą skórkę, a one —wyły jak na wilka.

Wówczas namiętny myśliwiec chwytał flintę i wy­
biegał na cały dzień do lasu a sąsiad tymczasem 
składał wizytę pani...

Też same mniej więcej stosunki istnieją w Wie­
dniu. P. Taafe i autonomiści posiadają władzę, czyli 
żonę, a p. Herbst i centraliści tęsknią do władzy, a 
mają tylko — Neue Freie Fresse i parę pokrewnych 
jej dzienników. Ile razy więc ebeą partję rządową 
wyciągnąć z ugodowego folwarku, tyle razy poka­
zują odnośnym dziennikom zajęczą skórkę i—huzia!.. 
Świadomi jednak mówią, że partja rządząca w Wie­
dniu już zrozumiała ten manewr, więc nie zrywa się 
do flinty, nie awanturuje się po lasach, ale siedzi w 
domu i co najwyżej — wygląda oknem.

Takie mniej więcej jest źródło „polskich strachów” 
w dziennikarstwie. Czy i gdzieindziej są pisma na­
śladujące wiedeńskich kolegów o to nie chodzi. 
Dla nas bowiem najsmutniejszą jest okoliczność, że 
nam w tych alarmach dostał się urząd — zajęczej 
skórki....

Pięćdziesiąt, nawet czterdzieści lat temu, mieliśmy7 
jeżeli nie sympatję opinji publicznej, to przynajmniej 
życzliwe koła w całej Europie. Dziś nawet życzli­
wość dla nas jest kontrabandą, a panującem uczu­
ciem niechęć i obojętność.

Zmianę tę łatwo zrozumieć, gdy przypomnimy 
sobie, że w owych czasach, każda idea ożywiająca 
Europę, miała u nas przedstawicieli. Zachód kipiał 
spekulacjami filozoficznemi, estetycznemi, poezją ro­
mantyczną i my—też mieliśmy7 filozofów, estetyków i 
poetów, jeszcze jakich!... Dzisiaj zaś Europa poszła 
naprzód, żyje innemi kwestjami, albo temi samemi 
w nowych formach, lecz my utknęliśmy na miejscu, 
a nawet zatraciliśmy związek z cywilizacyjnym ru­
chem....

Dlatego zrobiono z nas stracha na wróble i będzie­
my nim dopóty, dopóki nie przebiegniemy "drogi 
dzielącej nas od umysłowych postępów świata, dopó- - 

Od kilku lat pewna liczba dzienników europej­
skich, szczególniej wiedeńskich, choruje na — kwe- 
stją polską. Cierpienie to objawia się dwoma rodza­
jami paroksyzmów: porażeniem i rozdrażnieniem. 
W chwili porażenia pisują się artykuły dowodzące, 
że — nie ma żadnej kwestji polskiej i że polacy my­
lą się, jeżeli sądzą, że ktokolwiek zajmuje się nimi. 
W chwili zaś rozdrażnienia dowodzi się, że — źró­
dłem wszystkich niepokojów europejskich są... po­
lacy...

Polacy winni nihilizmowi i anarchji, polacy łączą 
®ię z czechami aby zdławić Austrję, polacy usiłują 
Poróżnić mocarstwa europejskie i wywołać powsze- 
®hnę wojnę, wreszcie przeciw polakom wymierzony 
Jast... zjazd skierniewicki!...
, prawdzie każda podobna wiadomość sebnie szyb- 
ko> jak błoto po małym deszczu. Niemniej jednak 
Btrona bezpośrednio dotknięta zaciekawia się i pyta: 
co znaczy, zkąd się bierze i z jakiego powodu?

Odpowiedź znajdujemy przedewszystkiem w roli 
Jaką pełnia niektóre dzienniki, naturalnie wiedeń­
skie... *

Pewnej okolicy lesistej, dom obok domu, mie- 
zi- a i d')aj szlachcice. Jeden był namiętnym my- 
bi UrCCni * ,n'ał żonę, drugi namiętnie lubił płeć 
ftp* a'e m'al — tylko psiarnię. He więc razy 

.• kniony właściciel psiarni chciał sąsiada wywabić 
i zająć jego stanowisko przy żonie, tyle 

Aaty-polonizm w dziennikach wiedeńskich i historja o awa 
B&siadach, ich tonie i ich psiarni. — Gzem my sami przyczy­
niamy się do antv-polonizmu. — Salon paryski i salon war­
szawski, tudzież Bibljoteka międzynarodowa u nas i we Fran­
cji. — Objawy narodowej rekonwalescencji w kwestji żydow­
skiej. w kwestji charłactwa i w kwestji pauperyzmu. — Dzi­
wna wyprawa wiedeńskich don Quichotów przeciw anarchistom.

ki nie wydamy z siebie takich techników, badaczów 
-tury, e'<ouoniI8t®w > filozofów, jakich mieliśmy po-

Odskok między cywilizacją a nami doskonale ro­
zumieją ludzie wracający do Warszawy z Paryża 
albo stale zamieszkujący w Paryżu. Któregoś spo­
tkał, prawie każdy mówi: F

— Strach, jakie tu u was życie puste i płaskie...
— Co to znaczy? Wiesz przecie w jakich jeste­

śmy trudnych warunkach.
. Wiem. Ale trudne warunki zaczynają sie do­

piero po za. domem. Tymczasem w doinu urządzili­
ście sobie życie marne.

W tej chwili przychodzą ci na myśl nasze salony, 
dywany, fortepiany, suknie z ogonami, fraki, białe 
krawaty, a nawet nasza francuzczyzna piękniejsza 
od paryskiej.

— Wielki Boże!—wołasz, 
nasze życie marnem, poniża 
widzisz u nas złego?

— Zaraz ci powiem—mówi ten z Paryża. Jeżeli 
tu wejdę do towarzystwa damskiego — słyszę roz­
mowę o strojach, o konkurach, albo o małżeństwach. 
Jeżeli są damy i panowie razem, wówczas roz­
mawiacie o miłości, w najlepszym razie o teatrze 
i powieściach, a w najgorszym robicie plotki. Je­
żeli nareszcie zejdą się sami mężczyźni, wówczas 
albo grają w karty, albo zajmują się bredniami quasi 
politycznemi, lub też znowu miłością, ale podana z 
tatarskim sosem. Bardzo rzadko wpadacie na te­
mat waszych kłopotów ekonomicznych i społecznych 
a wtedy mówicie bez znajomości przedmiotu, bez ła­
du, rozpalacie w sobie niechęci stronnicze a nawet 
osobiste i kończycie rozprawę—wymyślaniem.

— A w Paryżu inaczej?
— Jak u kogo. W Paryżu karciarze grają w kar 

ty, plotkarze zajmu ją się plotkami, kokoty krojami, 
ale w salonach, gdzie schodzi się inteligencja fran­
cuska, rozmawiają o wielkich kwestjach naukowych 
i społecznych. Tam widzisz ludzi naprawdę stoją



wie rozprawie uskarżać się zaciął przed nią na złe 
obejście się żandarmów, do tej chwili nigdy jej nic 
o tem nie wspominał.

Macocha podsądnego Marjanna. StoChlińska zezna* 
je zgodnie z poprzednio badanymi świadkami, iż Wi­
działa po raz ostatni Frankę w pierwszą, niedzielę 
adwentową, udającą się do Riterów, wprawdzie te­
goż dnia jeszcze sama wstąpiła do nich ale Franki 
tam nie było.

Ważnym przyczynkiem do wyjaśnienia sprawy są 
niespodziewane objaśnienia niejakiej Agaty Mando­
liny, przypomina ona sobie najdokładniej, iż gdy 
z tłumem ciekawych udała Się oglądać świeżo zna­
lezionego trupa Mnichównej, zastała Gitlę lamentują­
cą nad zwłokami.

— Biedaczko ty moja — mówiła Ri terowa ■*- pa- 
trzaj, toś ty aż tu przyszła, żeby sobie życie odebrać! 
Ai, biedna ty biedna, ciężko już ci nieraz było na 
świecie a przećieź wytrzymałaś. Czego ci było zabi­
jać się?

Następnie—zanim zwłoki leżące twarzą dó ziemi 
z pierwotnego położenia zruszyć żdółańó—odezwała 
się Gitła do świadka:

— Ona sobie gardło poderżnęła...
Oczywiście jednak „widzieć’’ tego nie mogła.
Owej fatalnej niedzieli adwentowej przychodziła 

jeszcze do Riterów Marjanna Szaro, ale oświadcza, 
iż tam Franki nie zastała; Bajla, córka Mojżesza, 
ofiarowała się ją sprowadzić, ale wróciła niebawem 
oświadczając, iż Mnichówny znaleźć nigdzie nie 
mogła.

Wielką sensację w sali sprawiają słowa następne­
go świadka Teleszowej.

Franciszka przyznała się jej otwarcie, iż jest w 
poważnym stanie a potem—przypomina sobie świa­
dek — „powiedziała mi raz, że sprawcą tego stanu 
jest... Marceli Stochliński”.

Bil, na którego podejrzenie rzucała Riterowa ze- 
znaje pod przysięgą, iż w żadnych miłosnych stosun­
kach z Mnichówną nigdy nie pozostawał.

Jednostajnie niemal brzmiące zeznania tych i na­
stępnych jeszcze kilku świadków przerywa opowieść 
znalezienia zwłok Franciszki; głos tu zabiera młody 
chłopak Józef Pitera, który wraz z bratem udał się 
był przypadkowo w zarośla w celu zbierania mchu i 
suchych gałęzi.

Sympatyczna powierzchowność obojga świadków 
i mowa ich prosta i naiwna, sprawiają jaknajlepsze 
wrażenie.

— Ot poszliśmy sobie do lasu—opowiada brat 
starszy—b > śniegi już były Stopniały i słońce jasno 
świeciło. Po drodze śmiejąc się i żartując doszliśmy 
do paryj, przy którejśtny nigdy jeszCże W życiu nie 
byli. Wokoło rosły krzaki jałowcowe, dalej chwasty 
dżikie, paprocie i t. p., przez środek jej zaś Sączyła 
się woda, gdzie niegdzie śniegiem silniej skrzćpłym 
przerywana. Wyszliśmy na brzeg i pobiegliśmy do 

ych na Wysokości XlX-go wieku, u was — zaśnie­
działy paitykularz.

Do podobnych utyskiwań nad umysłowym upad­
kiem Warszawy możnaby nić przywiązywać Wagi} 
gdyby nie ilustrowały ich fakta drobnej ale chara­
kterystyczne.

Otó jeden.
Od kilku lat wychodzi „Bibljoteka naukoWa mię­

dzynarodowa”, współcześnie w językach angiel­
skim, francuskim, niemieckim i Włoskim i obejmu­
jąca dzieła autorów rozmaitych narodowości.

„Wydawnictwo to—mówi, się w prospekcie— ma 
na celu naukę, którą popularyzuje, we wszystkich 
jej formach, ażeby zawiadamiać cały świat ucywili­
zowany o oryginalnych ideach, nowych kierunkach i 
ważnych odkryciach, spełniających się prawie co- 
dzień i có godzinę w rozmaitych krajach. Tu każdy 
autor śam przedstawia pófiiyśły jakie wprowadził 
do nauki i streszcza oryginalne teorje.”

„Bibljoteka obejmuje nietylko dzieła poświęcone 
naukom fizycznym i naturalnym, lecz ogarnia też 
nauki moralne, jak: filozofja,.histofja, polityka, eko- 
nomja, prawoznawstwo itd. Wszelako dzieła traktu­
jące nawet tego rbdzaju przedmioty, mają pewne 
pokrewieństwo z naukami ptzyródnićżetni, zapoży­
czając od nich metod badania, które tak wielkie re­
zultaty wydały w ciągu dwu wieków.”

Bibljoteka wypuściła do tej pory 50 tomów. Trawie 
połowa ich należy do dziedziny pśychologji i śoajoló- 
gjl czyli nauki o duszy i społeczeństwie; itzećiń część 
do bjológji czyli natiki o żyćiu, a ćzWarta dó filoio- 
fji natttry. Dzieła te Są pisane przedziwnie; ze wzglę­
du na metodę stanowią Wyborną gimnastykę myślo­
wi, a źć wzgłędtl ha treść dają nietylko soczysty 
pokarm myśli, ale. i sercu czytelnika. Mówią bo- 
wim o ptżefltnlbtddh tak bliskich najszlachetniej; 
szym naszym uczuciom, jak: iihtura, życie, dusza i 
społeczeństwo. . .

Gdyby więó intblteńticja rrantmśką eżyt^Wa tyi. 
ko ówą Bibliotekę, tó już miałaby bardzo poważne 
temidy do rozmów.

drzewa, które nas zdała zwabiło swoją dziwnie czer­
woną korą. A i wilga śpiewała na niem, tośmy 
jej posłuchać chcieli. W tem rzucam wzrokiem na 
zarośla tuż obok drzewa, patrzę, a tu trup leży. 
„Pietrek — wołam zląkłszy się okropnie — patrz 
no, to Franka!” Więcej mówić nie mogłem, strach 
mnie zdjął i krzycząc zaczęliśmy uciekać. Krzyk 
nasz usłyszał Gaborski, pracujący w polu i biegł już 
ku nam. Teraz byliśmy śmielsi. Wróciliśmy z nim 
razem do krzaków, on jako odważniejszy przystąpił 
bliżej, ja zaś i patrzeć nie mogłem w tę stronę, tak 
mi się niedobrze zrobiło. Dotknąć się trupa to się 
nawet i Gaborski nie odważył. Daliśmy zaraz znać 
do wsi, do wójta i ten kazał natychmiast trupa pil­
nować...,/

Pietrek Pitra potwierdza w zupełności zeznania 
brata.

Równe zajęcie towarzyszyło zeznaniom zabierają­
cego głos po Piterach świadka, byłego żandarma Fuhra, 
który brał udział w aresztowaniu Stochlińskiego. o- 
raz komendanta posterunku wachmistrza Maja, któ­
ry bezpośrednio słuchał pierwotnego przyznani a się 
jego do zbrodni.

Temu to ostatniemu świadkowi przedstawia przewo­
dniczący zeznanie Marcelego, według którego miał 
być tenże przez żandarmów bity i katowany; Maj 
w odpowiedzi na to oświadcza, iż Stochliński nietyl­
ko niebył katowany ale nawet nikt mu ostrego słowa 
nie powiedział i że nikt w jakibądż sposób zeznań 
na nim nie wymuszał.^..

Na tym ostatnim epizodzie zamknięto o godzinie 
Siódmej dzisiejsze posiedzenie.

.____________________________ J. M

WIADOMOŚCI Ł JEŻĄCE,

= Now. wrem. dowiaduje się, iż ministerjnm skar­
bu zamierza puścić w obieg nowe banknoty wartości 
1,000 rs. sztuka oraz zmienić formę kilku banknotów 
dzisiejszych w tej liczbie i 25-rublowych, sturtlblów- 
ki pozostaną bez zmiany.

Według No w. koszta utrzymania wydziału do 
spraw finansowych Królestwa dolskiego w ministe- 
rjum skarbu wynosiły 235,000 rs. rocznie; wydział 
ten, mający być skasowanym, zarządzał dobrami 
skatbowemi, których dochód roczny Czynił skarbo­
wi 1,125,000 rs., administracja tych majątków prze­
chodzi w ręce departamentu leśnego w ministerjnm 
dóbr państwa.

— Now. dowiadują się, iż ministerjnm kotnnnika- 
ćyj Złożyło już dó decyzji rady państwa szczegółowe 
kosztorysy robót, jakie mają być podjęte W r. b. o- 
koło uśplawhienia Wisły, Dniepru, Wołgi i DóńU.

z= Otwarcie kolei dąbrowskiej, jak się dowiaduje­
my z wiarogodnego źródła nastąpi najpóźniej w po- I

czątkach listopada. Prezes kole! p. Bloch baw! obeu 
cnie w Petersburgu, a za powrotem jego ma się od­
być ogólna sesja, na której zamianowani zostaną u- 
rzędnicy kolei, tak, iż z dniem 1-ym listopada cały 
personel służby kolejowej znajdować się bidzie na 
miejscu. Na stacjach pośrednich obowiązki zawia­
dowców pełnić będą z początku starsi telegrafiści* 
Place także na początek nie będą zbyt wielkie, ale 
przy rozwinięciu się ruchu zostaną podwyższone.

=2= Now. wr. zaprzecza wiadomości, jakoby W ko­
łach rządowych agitował się obecnie projekt wyku­
pu kolei libawo-romeńskiej.

= Warsz. dniew. donosi, iż w dniu 26-yin styc» 
nia pułk małoruski dragonów, konsystujący w Sta­
szowie, będzie obchodził 100-letni jubileusz swojego 
założenia.
= Dzienniki kijowskie donoszą, iż zjazd przed­

stawicieli Towarzystw osad rolnych dla przestęp­
ców małoletnich, obradujący w Kijowie, zatwierdził 
wniosek jednego z członków swoich prof. Miklaszew­
skiego o wyjednanie decyzji, uchylającej prawo z r. 
1881-go, wydane specjalnie dla Królestwa, z mocy 
którego przepisy ogólnie w Cesarstwie przyjęte o 
Wyznaczaniu 10% gruntów na potrzeby kolonij, nie 
obowiązują w kraju naszym.

= Postanowienie władz naczelnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, zabraniające dyrekcjom 
szczegółowym komunikowania dokumentów i obli­
czeń osobom postronnym do towarzystwa nienależą- 
cym, zostało zatwierdzone i tymże dyrekcjom zako­
munikowane.

= Restauracja kościoła św. Anny (po-bernardyń­
skiego) wraz z przybudowaną kaplicą przedpogrze- 
bową oraz nowem pokryciem dachu została już ukoń­
czoną. Proboszcz tegoż kościoła ks. Siewierski po­
wziął jeszcze myśl posunięcia wielkiego ołtafza w 
głąb dawnego oratorjum zakonników, znajdującego 
się za tymże ołtarzem. Przeróbka taka znacznie po­
większyłaby obszar kościoła. Wykonaniu tegó pro­
jektu staje wprawdzie na zawadzie brak funduszu, 
proboszcz jednakże liczy z ufnością na ofiarność po­
bożnych.

= W dniu wczorajszym po południu JE. ks. arcy* 
pasterz warsz. Wincenty Popiel opuścił Warszawę, 
udając się koleją terespolską do Nowo-Mińśka, na 
dwutygodniowy objazd nowo-mińskiegó dekanatu

= Z teatru I muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący ćo następuję:
Teatr Wielki.
Niedziela: „Halka” (općra- -występ pani Óssórjó- 

Dobieckięj); wtorek: „Napój miłosny” (opera) i 
„Tańce perskie”; środa: „Katarzyna, córka bandy­
ty” (balet — występ panny Marji Giuri); czwartek: 

Cóż tymczasem dzieje się u nas?
Ledwie ukazały się pierwsze tomy Biblioteki mię­

dzynarodowej, wnet utworzyła się Spółka księgarzy 
do wydawania ich w języku polskim. Prześlicznie. 
Jakoż wydano, zdaie mi się siedm tomów. Ładnie. 
Po czem—spółkk rozwiązała się z powodu... braku 
Czytelników.

Następnie Gebethner i Wolff wydali jeszczó dwa 
tomy, nowa Spółka nakładowa jeden (Zasady Etyki, 
Spencera) i obecnie z 50 tomów Biblioteki posiadamy 
ich... dziesięć!

Cyframi temi możnaby ilustrować nasze życie u- 
mysłowe. Nie z żadnej wysokiej, ale z popular­
nej oświaty, przesiąka do nas, z wielkim trudem, 
ledwie piąta część—a jeszcze i ta cząstka, w tak 
małych dawkach wydzielana, znajduje bardzo mało 
konsumentów. /

Oto, między łnnemi, dlaczego wiedeńscy bałamuci 
używają nas za zajęczą skórkę wobec swojej sfory. 
Żaden bowiem naród nie może zrywać z duchem cy- 
tvilizaeji, pod grozą niebezpieczeństw i poniżeń.

Rozwodzenie się nad objawami wycieńczenia na­
rodowego ducha me miałoby sensu ani dobrej wiary, 
gdyby nie pewność, że społeczeństwo ma siły i może 
wydźwignąć się z tej jamy. Tylko nieuleczonym su­
chotnikom powtarza się codzień: „ach? jak pan pię­
knie wyglądasz, coraz lepiej!... ” choc on wygląda 
coraz gorzej. Tym jednak, którzy mają żyć i odzy­
skują zdrowie, mówi siej inaczej: „kochany panie spró­
buj chodzić, ponieważ jesteś już rekonwalescentem.”

DoWodem odzyskiwania sił jest ten pocieszający 
fakt, że nasza opińja publiczna widzi już społeczne 
niedostatki i że z dnia ńa dzień rośnie liczba osób, 
które usiłują im zaradzić.

Weźmy kwesłję żydowską. Pomijam anty-semi- 
tyżni, który nad swoim kierunkiem bardzo powinicn- 
fiy się namyślić wobec zjawisk anty-polonizmu. Lecz 
i po za antysemityzmem widzimy dwie rzeczy: l-o 
że żydzi, jako ludzie, mają wszelkie prawo, żyć, być i 
szczęśliwymi, użytecznymi i szanowanymi i—2-go że 
Żydzi, jako produkt podszczuwań, prześladowań i 

ciemnoty, są masą bardzo zdemoralizowaną. Dość 
powiedzieć, że w naszym kraju, nie ma przestępstwa 
skomplikowanego, wyrafinowanego, wymagającego 
sprytu i namysłu, na dnie którego nie znalazłby się 
żyd. Chrześcijanin bywa złodziejem, oszustem, wy­
zyskiwaczem i mordercą, zwykle dzikim i głupim, 
czasami oświeconym i nikczemnym. Jeżeli jednak 
chodzi o łotra artystę, to już takiego szukać wypada 
między przestępcami żydami.

Jest to prosty skutek ograniczeń. OdsunięOi ód 
życia obywatelskiego, odepchnięci od ziemi, zduszeni 
w kilku ledwie zawodach, żydzi musieli wyniszczyć 
Się fizycznie i moralnie. Chcąc ich stopniowo uleczyć, 
trzeba im otworzyć wszystkie okna dla dopływu 
świeżego powietrza i wydobyć z jaskiń, w których 
do dziś dnia pokutują.

Taka jest potrzeba w kwestji żydowskiej. I otóż 
Zjawia się, przed kilku laty dr Natansohn i jego nie­
odżałowany brat Jakób, którzy dają inicjatywę i 
pieniądze na szkoły rzemieślnicze dla chrześcijan i 
dla żydów — a obecnie zjawia się p. Kohen, i Skła­
da 3,000 rs. na szkoły elementarne z wykładem rze­
miosł, które mają z czasem zastąpić żydom dzisiej­
sze li aj dery.

Inrta sprawa. Kto spotykał większą ilość niem- 
ców, zauważył między nimi nader wiele jednostek 
Zbudowanych silnie i prawidłowo. Ich fizjognomje 
mogą być niekoniecznie mile, postępowanie przykre, 
ale ciała i ruchy są piękne. Naodwrót u nas, wśród 
mas ludności, dosyć często spotyka się indywidua 
wątłe, o ruchach niezręcznych i nieśmiałych.

Jest to skutek ekonomicznego podziału pracy, któ­
remu nic nie przeciwdziała. Sprawia on to, że w je­
dnych fachach wyrabia się nadmiernie prawa ręka, 
w innych zgina się grzbiet, wykrzywiają nogi, łamie 
dałe ciał^. Ą jeżeli niemcy mniej ulegają tym po­
twornościom, to dlatego, żc ratują się—gimnastyką, 
która u nich o tyle jest popularną, o ile u nas zanie­
dbaną.

Ódybyśiny, przy .rozwoju rzemiosł i przemysłu, 
tak nadal jak dziś lekceważyli gimnastykę, po upły-



Straszny dwór (opera); piątek: „Właściciel kuźnic” 
(dramat); sobota: „Żydówka” (opera); niedziela: 
„Jawnuta” (opera) i „Robert i Bertrand” (balet).

Teatr Rozmaitości.
Niedziela: „Jacuś” (komedja); poniedziałek: „Dom 

otwarty” i „Folwark Primerose” (komedje); wtorek: 
„Pożar w klasztorze”, Barcarolle” i „Teatr amator­
ski” (komedje); środa: „Zawierucha”, „Barcaroila” i 
„Inżenierowie jadą!” (komedje); czwartek: „Księżna 
Jerzowa” (komedja wznowiona — występ pani Hof- 
manowej); piątek: „Pierścień rodzinny”; sobota: 
„Księżna Jerzowa (komedja—występ pani Hofmano- 
wej); niedziela: „Barcaroila” i „Mentor” (komedje).

Teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej):
Niedziela: „Książątko” (operetka — występ pani 

A. Filleborn);; poniedziałek: „Córka pani Angot” 
(operetka—występ pani A. Filleborn); wtorek: „Bań­
ki mydlane” (komedja) i „Wyspa Tulipatan” (ope­
retka); środa: „Życie paryskie” (operetka — występ 
Eani A. Filleborn); czwartek: „Nerwowi” i „Aby 

andel szedł” (komedje); piątek: „Trzy wizyty”, 
„Flegmatyk” i „Ożenić się nie mogę” (komedje); 
sobota: „Żołnierz królowej Madagaskaru” (kome­
dja); niedziela: „Naprzeciwko” i „Za piękna żona” 
(komedje).

* Reźyserja opery chcąc skrócić oczekiwania pu­
bliczności na nową operę Ponchiellego, wznowiła 
tymczasowo „Napój miłosny”.

Czy długo potrwa czas tego eliksiru; nie wiemy; 
ale to pewna, że p. Myszuga i p. Klamrzyńska ta­
lentami swojemi potęgują jego działanie upajające i 
dodają odmładzającej siły natchnieniu poety tonów, 
który zresztą nie potrzebuje się chełpić, jak Dulca­
mara z cudownych własności swojego dzieła, bo 
świat cały uznał w jego muzyee moc obudzania tkli­
wych, rozmarzających uczuć.

Opera obsadzona dobrze i wystudiowana sumien­
nie, powinna zająć należne jej miejsce w reper­
tuarze.

P. Myszuga ma w niej pole rozwinięcia całego u- 
roku swego liryzmu, który przemawia do publiczno­
ści nieprzepartym wdziękiem.

P. Klamrzyńska podbija słuchaczów poprawnością 
5 wdziękiem tak śpiewu jak i gry.

P. Chodakowski jest zawsze sumiennym i praco­
witym śpiewakiem.

Opera idzie gładko.
• W teatrze Rozmaitości p. Hoffmanowa ujawniła 

-w „Walce kobiet” te same, znane dobrze publiczno­
ści tutejszej przymioty, które cechują jej interpreta 
cję konwersacyjmego repertuaru.

* Mierzwiński zaprezentował się publiczności tu- 
ryńskiej jako Arnold w „Wilhelmie Tellu”.

„Przed wystąpieniem, powiada Gazetta del Popólo, 
były pewne uprzedzenia przeciw niemu; powątpie­
wano, aby tenor, noszący... tak polskie nazwisko,

mógł dobrze zaśpiewać po włosku, tak włoską muzy­
kę, jaką jest muzyka Wilhelma”.

Uprzedzenia te jednak upadły za ukazaniem się 
śpiewaka na scenie.

Oklaskiwano tak jak nikomu nie przyklaskują w 
teatize turyńskim, a dzienniki jednomyślnie rozwo­
dzą się w pochwałach dla głosu silnego a umiejętnie 
miarkowanego, wybornej szkoły i doskonalej acz nie 
jaskrawej gry artysty.

„Słowem, pisze jeden z dzienników miejscowych, 
Mierzwiński jest wzorowym tenorem, fanatyzującym 
każdą publiczność, przea którą występuje”

= Jubileusz Jenikego.
W dniu wczorajszym w gronie prywatnem złoźo- 

nem z obywateli, profesorów, artystów, literatów i 
dziennikarzy, obchodzono dwudziestopięciolecie za­
sług redaktorskich Ludwika Jenikego.

Pierwszy toast wzniósł jeden z najstarszych reda­
ktorów, obecnie mecenas, Wincenty Majewski

Odpowiedział przedmówcy Jenike.
Redaktor Tygodnika i wrodzoną mu skromnością 

wszystkie zasługi włożył na barki współpracowni­
ków pisma.

„Pracowałem gorliwie—rzekł on—ale czyniąc to, 
spełniłem najprostszy obowiązek, każdy uczciwy 
człowiek zrobiłby to samo...

„Całą wziętość swoją, cały swój wpływ zawdzię­
cza Tygodnik współpracownikom, którym dzięku­
jąc z głębi serca proszę o dalszą pomoc.”

Po doskonałej definicji pism rywalizujących z so­
bą, Jenike zwrócił się do kolegów dziennikarzy, któ­
rzy pismo jego staranną otaczali opieką.

Definicja dziennikarzy była świetną zaiste.
Raz jeszcze zwróciwszy się do swoich najbliż­

szych towarzyszy pracy spełnił jubilat kielich na 
cześć wiernego swego druha Kraszewskiego.

Teraz zabrał głos Antoni Pietkiewicz (Adam 
Pług).

Przemówienie to było świetne, natchnione, zna­
mionujące poetę, głębokiego myśliciela i... oby­
watela.

Wiersz jego wywołał entuzjastyczne oklaski.
Po St. Bełzie, sławiącym zasługi obywatelskie Je­

nikego, zabierali jeszcze głos Jenike, ku czci da­
wnego swojego towarzysza pracy (Szymanowskie­
go), Sulimierski, Papłoński i Prószyński, pełen naj­
lepszych chęci i inicjatywy.

Poważne zgromadzenie rozeszło się około godziny 
12-tej, zostawiając w uczestnikach najprzyjemniej­
sze wspomnienie.

= Z Warszawy do Paryża.
Jedna z fabryk ram i wyrobów pozłotniezych, od 

niedawna w mieście naszem istniejąca, otrzymała za­
mówienie aż... z I aryźa.

Firma ta ma wysłać do pewnej fabryki w stolicy 

Wie kilku pokoleń miasta zapełniłyby się indywidua- 
mi dziwacznie zbudowanymi, ale — zniknąłby typ 
normalnej ludzkiej postaci.

Zaniedbanie gimnastyki jest także chorobą spo­
łeczną. Że odczuliśmy ją, dowód w istnieniu To­
warzystwa wioślarskiego, straży ogniowych, lekcyj 
gimnastyki, konnej jazdy itd.

Tu przecie mamy nowy fakt Warszawa już posiada 
nauczycieli gimnastyki, lecz jeszcze ani jednej sali, 
w którejby większa ilość osób mogła wykonywać 
ćwiczenia. Otóż i na to zwrócono uwagę, przede- 
wszystkiem w Tow. lekarskiem, które sporządziło 
plan dużej sali gimnastycznej, a następnie i wśród 
publiczności. Słyszeliśmy bowiem o kółku osób, 
głównie lekarzy i ojców rodzin, którzy noszą się z 
projektem wybudowania podobnej sali i wynajmo­
wania jej gimnastom.

Czytelnicy już wiedzą, źep. Leon Loewenstein (br. 
Lenval) na pamiątkę zmarłego syna swego ofiarował 
rs. 60,000 na budowę domu dla sierot po robotnikach i 
że jego brat Seweryn dołączył do tego 30,000 rs. ja­
ko fundusz na wychowanie. Jeżeli godną uwagi jest 
wielkość ofiar, to nierównie donioślejszym jest sam 
cel. Trudno nawet wyobrazić sobie jakie mnóstwo 
sierot posiadają klasy pracujące i jak strasznem jest 
sieroctwo w tych sferach. Ciągła walka z głodem, 
chłodem i brakiem przytułku, dnie płynące wśród 
fizycznych i moralnych cierpień, opuszczenie albo 
brutalna litość, zamknięte wszystkie drogi do jakiej­
kolwiek wiedzy i dobrych nałogów, a wszystkie 
otwarte do występku, oto—historja tych nieszczęśli­
wych istot. Ledwie uniknie śmierci, już czeka go 
kalectwo, wywinął się od niego, wpada w ręce wy­
zyskiwaczom, zaczyna przedwczesną pracę na siebie 
i już wyrasta przed nim—znowu szpital albo więzie­
nie...

Któż zgadnie o wiele ludzkość byłaby dziś lepszą, 
gdyby z jej dziejów dały się wykreślić skutki podo­
bnego sieroctwa?

Ofiara na dcm sierot nie jedyny to czyn p. Len­
val. Jeszcze mieszkając w kraju stworzył biuro dla 

szukających pracy, a co ważniejsze—w fabrykach 
Lilpop Rau i Loewenstein założył obowiązkową kasę 
oszczędności, która dziś posiada 'd-olo ‘2C0,0C0 rs. w 
Banku, wreszcie wprowadził |:<<mw lekarską dla robo­
tników na koszt przedsiębiorców A ogóle był jeżeli 
nie jednym z najpierw szych, to jednym z najgorliw­
szych jacy u nas pracowali nad kwestją poprawienia 
bytu robotników.

We wszystkiem czerpiąc inicjatywę do spraw o- 
gólnej użyteczności, niedawno ofiarował 3,CC0 fr. o- 
bradującemu w Bazylei kongresowi lekarzy chorób 
usznych, jako nagrodę za najlepsze zastosowanie mi­
krofonu do zmniejszenia skutków głuchoty. Kongres 
przyjął projekt i do sądzenia odnośnych wynalazków 
wybrał komitet złożony z profesorów: Hagenbach- 
Bischoffa i Pclitzera, tudzież drów Gelló, Burcłihardt- 
Meriana i Benniero, którzy rezultaty' badań mają 
przedstawić w r. 1888-yin w Brukselli.

„Konkurs ten — kończy sprawozdawca jednego z 
pism szwajcarskich — pokazuje, jak praktycznemi 
i humanitarnemi sprawami zajmował s:ę kongres le­
karzy w Bazylei”. Dla nas, jeżeli kwestia zostanie 
rozwiązaną, będzie on jedną z nielicznych prac d a 
cywilizacji, którą podjęto z inicjatywy polaka, przy 
udziale polskiego uczonego.

Dzięki niebu, polacy zagranicą zajmują się nie- 
tylko zastosowaniem mikrofonów do usunięcia głu­
choty, ale i wielką polityką.

„Dziś—opiewa jeden z telegramów wiedeńskich— 
kółko polaków odprawiło nabożeństwo z intencją, 
aby Bóg zachował kraj nasz cd anarchistów”.

Ani ztąd — ani z owad!...
0 roli anarchistów w ogóle, a w kraju naszym 

mianowicie, nie ma dwt zdań. Anarcbja wszędzie 
szkodliwa, u nas byłaby iiaj większem nieszczęściom 
spoleeznem. To wystarcza. Zachodzi jednak py­
tanie: co ma do czynienia z anarchistami — wie 
deńskic „kółko polaki.a?”

Jeżeli Bóg wysłucha ich m dlów, w takim razie 
j Europa może mieć pieiei.^ę; dlaczego nie modlili się 
' i za n ą'-’

nadsekwafiskięf tuzin krzeseł złoconych i rzeźbio­
nych.

Towar, nawet po opłaceniu transportu z Warszawy 
do Paryża wypadnie taniej, niż nabyty na miejscu.

W Paryżu bowiem robotnik, mieszkanie i życie są 
droższe, aniżeli u nas, nic więc dziwnego, iż obta- 
luuki wykonane w Warszawie, z korzyścią opłacą się 
fabrykantom paryskim.

= Zabytek.
Kilka tygodni temu p. S., warszawianin, znawca 

archeologii, przejeżdżał przez Ostrowiec.
Oglądając starożytną synagogę p. S., zauważył za­

niedbany lawaterz, posiadający wszelkie pozory za­
bytku wysokiej wartości.

Zapalony zwolennik starożytności zaproponował 
zarządowi synagogi oczyszczenie wielkiej bronzowej 
misy, co też uskutecznili miejscowi izraelici.

Po oczyszczeniu okazało się, iż wielkie to bronzo 
we naczynie przyozdobione jest bogatemi cyzelowa- 
nemi arabeskami, na dnie zaś znajduje się wielki 
płaskorzeźbiony medaljon, wyobrażający Wniebo­
wzięcie Najświętszej Panny Marji.

Zupełnie podobne naczynie znajduje się w muzeum 
starożytności w Norymberdze, o czem wiedział p. S., 
to też próbował nabyć lawaterz za cenę kilkudziesię­
ciu rs.

Zarząd synagogi nie zgodził się na propozycję, 
pozwalając jednak wymodelować naczynie w gipsie.

Forma nadeszła w dniu wczorajszym do Warsza­
wy i wedle zdania znawców, naczynie jest rzeźbione 
ręką... Wita Stwosza, co zresztą pozwalają przypu­
szczać notatki, znajdujące się w kabale synagogi o- 
strowieckiej.

Za zabytek ten jeden z archeologów ofiarował rs. 
900, właściciele jednak, spodziewając się wyższej 
ceny, nie przyjęli tej propozycji.

= Kowalka.
Za rogatkami wolskiemi znajduje się kuźnia, w 

której nie ma pana majstra, lecz za to jest pani 
majstrowa...

Niezmiernie to jest silna kobieta, prawdziwa 
kie mulier.

Po śmierci swojego męża kowala objęła kuźnię 
na siebie i wszystkie roboty kowalskie lepiej wyko­
nywa, aniżeli czeladnik.

Oryginalny to ma być widok, gdy pani majstrowa 
kuje konie, a dużym i ciężkim młotem kowalskim 
włada jak piórkiem...

Kowalka liczy obecnie 40 lat wieku i ma córkę 
18-letnią dziewczynę, która zupełnie w matkę się 
wdała i praktykuje przy niej niby terminator ko­
walski...

— Groźny pożar.
Nocy dzisiejszej o godzinie 12-ej w domu pod nrem

Gdyby nie wysłuchał, wówczas do narodowego 
nieszczęścia przybyłaby nam — śmieszność, nawet w 
niebie.

Dalej — dlaczego ufne w skuteczność swoich mo­
dłów „kółko polskie” teraz mianowicie odprawiło 
nabożeństwo? Czy może mocarstwa europejskie 
zwróciły się do nich z prośbą o pomoc, a oni odpo­
wiedzieli, że, nie posiadając żadnej władzy, mogą się 
tylko modlić i tak zrobili ?

O zwracaniu się jednak mocarstw nie było jakoś 
słychać.

A może jest fo dalszy ciąg zaczętych przed kilko­
ma laty ofert w których mówiło się, że polacy clicą 
wal< zyć z anarchistami wszędzie i zawsze? Zda je 

i się jednak, że już wówczas ową ofertę tal: przyjęto 
jak na nią zasługiwała, to jest — wcale jej nie przy­
jęto. Co gorsze, na cały naród spadla insynuacja, 
iż wsadza nos do cudzego garnka.

Zcstaje jeszcze jedno przypuszczenie. Oto, że po­
nieważ wielkie mocarstwa wystąpiły do walki z a- 
narchją, więc małe „kółko polskie” chce im sekundo­
wać na własną rękę. Czyni to zaś w sposób przy­
pomina ący oficjalistę, który dla przypodchlebienia 

I się, mówił:
— Dałem na wotywę za pomyślność pana i widać 

Bóg mnie wys uchał!
Bóg wysłuchał, ale panowie z takiej pomocy nic a 

nic sobie nie robią.
Z anarohją walczy się tylko dwoma sposobami. 

Albo—w biurze policji, albo—pracując nad rozwinię­
ciem oświaty, dobrobytu i moralności swojej i sobie 
najbliższych, a nadewszystko nie dając powodu do 
wewnętrznych rozterek. Wrzaskliwe zaś a jałowe 
manifestacje, osobliwie wówczas gdy nikt o nie 
nie pyta, tylko ośmieszają ojół, który tak wygląda, 
jak gdyby koniecznie ehciał zasiadać bodaj pod sto­
łem wielkiej polityki, ale wielkiej.

Dlatego modląc się nawet w Wiedniu, trzeba do­
dawać: Boże! zachowaj nas od anarcbji wewnątrz i 
od braku taktu na zewnątrz.

Bolesław Brus



4 rs
1-ym przy rogu ulic WaHców i Grzybowskiej wy­
buchł groźny pożar.

Ogień powstał w szopie ®rewnianej, mieszczącej 
parową fabrykę, pudełek p. Łukasza Kbnigraetza, oraz 
stajnię i wozownię.

Niebezpieczeństwo było wielkie, szopa bowiem do­
tykała z jednej strony parterowego domu nr 1, gdzie 
się mieści fabryka makaronów p. Krzymuskiego, 
z drugiej sąsiadowała ze składem słomy, tyłami zaś 
wychodziła na browar Junga.

Na szczęście jednak, przed przybyciem jeszcze 
straży ogniowej gęsty dym i wydobywające się z 
wnętrza szopy płomienie zauważyli robotnicy z fa­
bryki makaronów, natychmiast więc zaalarmowali 
w głębokim śnie pogrążonych mieszkańców, zlewa­
jąc jednocześnie wodą przytykające do owej szopy 
budynki.

Tym sposobem ogień po przybyciu zwłaszcza czte­
rech oddziałów straży ogniowej, umiejscowiono zu­
pełnie, pozostawiając mu na pastwę szopę tylko i 
znajdujące się w niej ruchomości.

Ó godzinie wpół do drugiej w nocy, z fabryki, sta­
jen, wozowniikloak pozostały tylko dymiące się zgli­
szcza!

Mieszkańcy sąsiednich budynków oprócz strachu 
i niezmiernego gorąca, od którego wszystkie szyby 
popękały, żadnych innych strat nie ponieśli.

Spalony budynek i fabryka zostały niedawno temu 
zaasekurowane na 3,244 rs.

Przyczyna pożaru dotąd niewiadoma,
= Kradzieże.
W dniu wczorajszym w domu pod nrem 3-im na Złotej 

z mieszkania p. W. L., niewiadomi złodzieje skradli garde­
roby na sumę 250 rs.

Na Nalewkach z wozu skradziono pakę z towarami galan- 
teryjnemi, wartującemi 500 rs.

O kradzież podejrzany jest furman Bijasz Masło.
Z mieszkania p J. A., na Nalewkach pod nrem23-im skra­

dziono zegarek zloty i biżuterji na ogólną sumę 260 rs.
Zamieszkałemu na Grzybowie pod nrem 16-ym Sz. S., nie­

jaki Mendel Abramson skradł 600 rs. gotówką.
Z mieszkania p. K. K„ na Miodowej nr 13, niejaki Jan 

Tatarowski skradł garderoby na 125 rs. i order św. Stani­
sława.

W domu pod nrem 16-ym na Twardej, niejaki Sznlim Ro- 
zenrot, skradłszy swemu sublokatorowi S. P., 175 rs/go­
tówką i zegarek złoty zniknął bez śladu.

= Znaczna kradzież,
W dniu wczorajszym, w domu pod nrem 18-ym przy ulicy 

Marszałkowskiej, popełnioną została znaczna kradzież.
Niewiadomi złodzieje, dostawszy się do mieszkania p. L., 

zabrali wszystkie cenne przedmioty i gotowiznę w papierach 
i monecie złotej i srebrnej.

Pan L. poniósł straty na 6,000 rs.
■=s Wściekły pies.
W dniu wczorajszym Nowym-Swiatera biegł czarny pies ze 

wszelkiemi objawami wścieklizny.
Służba policyjna ścigała zwierzę, które jednak zdołało 

ujść.

= Gazeta radomska.
Według zapowiedzi programu, pierwszy numer 

nowopowstałej Gazety radomskiej ukazał się w dniu 
2-im b. m.

Znajdujemy w nim nowelę, słowo wstępne od re­
dakcji, charakteryzujące kierunek pisma, dalej ar­
tykuł obszerniejszy, oparty na tle stosunków miej­
scowych i wiązankę wiadomości lokalnych, bie­
żących.

Wnosząe z przemówienia ks. Ignacego Polkowskie­
go z Krakowa, dobrze zasłużonego na polu archeo- 
logji krajowej, Gazeta nie pominie też bogatego ma- 
terjalu do historji swojej prowincji, jaki ukrywa się 
dotąd w pyle ksiąg archiwalnych.

Ks. Polkowski przyrzeka nowemu pismu cenne 
zapiski z aktów konsystorskich.

W odcinku Wielisław rozpoczął opowiadanie p. t. 
„Za male coś”.

Numer kończy się wiadomościami politycznemi i 
dostizezeniami meteorologicznemi ze stacji Radom.

Gazeta wychodzić będzie dwa razy na tydzień — 
we czwartki i niedziele.

Pierwszy numer zaleca się dobrym układem tre­
ści i obfitością informacyj miejscowych.

Brak tylko jeszcze korespondencyj z powiatów, 
nie wątpimy jednak, że z czasem, gdy pismo zawią- 
że ściślejsze z prowincją stosunki, zajmą one powa­
żną część szpalt organu radomskiego, któremu szcze­
rze powodzenia i wytrwania w pracy życzymy.

— Jeszcze jeden... kalendarz.
Do liczby kalendarzy zwiększających sięzkażdym 

rokiem, przybędzie jeszcze jeden na prowincji.
W Lublinie ma wyjść niezadługo drugi kalendarz 

rywalizujący o lepsze z wychodzącym dotychczas 
corocznie a wydawanym przez właścicielkę drukarni 
p. M. Kossakowską.

Nowy, wydaje p. Wereżyński były rejent z Lu­
bartowa, posiadający obecnie w Lublinie sklep w 
Rynku.

Podobno ze szkodą działu literackiego, główna 
uwaga w nowym kalendarzu ma być zwróconą na 
dział informacyjny.____________

= Ceny ziemi.
Korespondent nasz z Podlasia donosi co następuje:
,.W podlaskiem majątki ziemskie zaczynają po­

woli przechodzić w ręce starozakonnycb.
W ciągu ostatniego półrocza w powiecie bialskim 

w ręce te przeszły majątki: Dobrynka włók 70 prze­
strzeni, nabyta od p. G. przez p. K. za 93,000 rs., 
oraz Dąbrowica Wielka, włók 20 przestrzeni, sprze­
dana przez p. K. dwom kupcom z Białegostoku pp. 
Kapłanowi i Griinbergowi.

Oba majątki należały niegdyś do klucza dóbr 
Piszczac.

Przed 4-ma laty za Dobrynkę dano 48,000 rs.
Do jakich w ogóle cen dochodzi ziemia na Podla­

siu, przekonywa fakt następujący.
Majątek Ćhotyłów, rozległości 35 włók mający, 

z ziemią żytnią pierwszej klasy, nabyty został w r. 
1872-im przez Ajzyka Czarnego z Białej od p. Wer­
nera, b. właściciela dóbr Piszczac, za sumę 36,000 
rubli.

Po wycięciu pięknego lasu nowonabywca dostał 
w Gdańsku za drzewo rs. 3,500.

W r. 1876 ym Ćhotyłów sprzedano drowi Buczyń­
skiemu z Brześcia Litewskiego już za 40,000 rs., a 
w r. 1879-ym niejaki Franciszek Matuszewski, wło­
ścianin z węgrowskiego, kupił tenże majątek na par­
celację za rs. 58,000.

M. sprowadził mazurów z węgrowskiego i ci Cho- 
tyłów podzielili na części.

I szczątki lasu w ilości 7-iu włók gromada przy 
podziale sprzedała za rs. 14,000.

M. zrobił na tern interes, dziś bowiem posiada 6 
włók najlepszego gruntu, wartości, wraz z zabudo­
waniami i inwentarzem, conajmniej 18,000 rs.

Od gromady w nagrodę za trudy i pośrednictwo 
M. dostał karczmę, za którą następnie dano mu rs. 
4,000.

Ileż byłby wart Ćhotyłów, gdyby w całości pozo­
stał dotąd w piewszych rękach?!”

= Na szpital!
Korespondent łomżyński pisze co następuje?
„W d. 5-ym b. m. odbyć się ma w mieście naszem 

loterja fantowa z koncertem na rzecz funduszu bu­
dowy gmachu pod szpital św. Ducha.

Dom bowiem dziś do użytku szpitalnego służący, 
zbudowany i od lat 40 tu utrzymywany z ofiarności 
publicznej, nie odpowiada już potrzebom miejsco­
wym...

Fantów zebrano sporo i bardzo ładnych.
Miejscem zabawy będzie ogród spacerowy.
Nie wątpimy, iż loterja da rezultat pomyślny.”
= Pożary.
W dniu 3-im b. m., o godzinie 3-ej zrana, pożar zniszczył 

oficynę domu p. Daszyńskiego w Łodzi, położoną na Starem 
Mieście.

Spłonął zakład kąpielowy.
W ratunku brały'udział wszystkie oddziały straży.
Straty znaczne.
Pogorzel osady Rychwał zrządziła szkód w sumie około 

58,000 rs.
— .i u ■

ZE ŚWIATA.
X Echa kąpielowe. Od osoby z Wiesbndenn przy" 

byłej dowiadujemy się, iż kółko polskie znacznie się 
tam powiększyło. W ostatnich czasach zawitały ro­
dziny Spiessów, Strasburgierów i dyrektor banku Dey- 
ke. Upały dochodzą do 28-iu stopni po południu, a 
napływ publiczności wciąż się zwiększa. Na stałe zi­
mowe leże przybyło kilka rodzin ze Żmujdzi. Na zi­
mę dyrekcja teatru zapowiada koncerta z udziałem... 
polskich artystów.

X Marcela Sembrich przyjmie udział w poranku 
muzycznym, wkrótce odbyć się mającym w Paryżu na 
rzecz dotkniętych cholerą we Włoszech.

X Pani Kolomine, głośna bohaterka rozwodowego 
procesu z jednodniowym swoim mężem, księciem hes- 
skim, doczekała się życiorysu. Wyszedł on z pod pióra 
Anny Wothe w osobnej książce, nakładem firmy wyda­
wniczej Unflada w Lipsku.

X Pomnik Bacha odsłonięto uroczyście w Eisenach. 
Pomnik, wykonany przez Donndorfa, odznacza się nie- 
pospolitemi zaletami.

X Ludwik Lacombe, pianista i kompozytor, zmarł 
dnia 1-go b. m. w Saint-Baast-Ia Hougue w Bretanji. 
Niektóre jego kompozycje fortepianowe, jak np. „Po­
tok”, cieszą się we Francji pewną popularnością. Z o- 
per wystawiano z powodzeniem „Manfreda” i „Madon­
nę”.

X Jeszcze dziennik specjalny. Wpadł nam w rę­
kę numer paryskiego Journal des Coccotes. Jak sam 
tytuł wskazuje, nowy ten dziennik zawiera wszystko 
cokolwiek wynalazł cynizm i lekkomyślność XIX-go 
wieku. Do czego to dochodzi bulwarowe dziennikar­
stwo paryskie.

X Henryk Ibsen, głośny poeta duński, autor „No­
ry”, przebywa obecnie w Polespino i cały swój czas 
poświęca opiekowaniem się dotkniętemi straszną epi- 

demją. Zamiast, jak inni, opuścić Włochy, został w 
samem siedlisku cholery i należy do najczynniejszych 
członków komitetu pomocy.

X Ex-cesarzowa Eugenja bawi obecnie, jak zre­
sztą zwykle latem, na zamku swoim Arenenberg, nad,, 
jeziorem konstancjeńskiem położonym. Urocza to u- 
stroń, pełna wspomnień dawnych, ciszy i spokoju tak 
upragnionego dla nieszczęśliwej żony i zbolałej matki. 
Zamek otacza park, tarasami aż ku jezioru spadający, 
przecięty cienistemi alejami. Na szczycie najwyższej 
tarasy' wznosi się słynny pawilon, ulubione miejsce 
wypoczynku i poufny cli rozmów Napoleona Iii-go w 
owych czasach, kiedy to jeszcze był pretendentem do 
królewskiego tronu. Przed skromnym gmachem pa­
łacu zielenią się dwie wierzby: jedna z nich stara, po­
chylona, z połamaną konarów koroną, druga zieleni się 
jeszcze świeżo i krzepko się trzyma. Pierwszą zasa­
dził Napoleon III-ci, jako gałązkę z mogiły wielkiego 
Napoleona na wyspie św. Heleny przywiezioną, drugą 
zaś syn jego, mały „Lulu” w r. 1876-ym. Budowla, 
mająca pozór zwykłej siedziby średnio zamożnego o- 
bywatela, niewielką ma liczbę komnat. Wszystkie o- 
ne skromnie umeblowane, a całą ich okrasę stanowią 
pamiątki i antyki. W pierwszym salonie, zwanym „sa­
lon du peuplier”, z powodu topoli, ocieniającej okna, 
przyjmuje ex-cesarzowa nielicznych swoich gości, dru­
ga sala nosi nazwę „salonu Hortensji”, matki cesarza, 
dawniejsza jej reeepcjonalna komnata. Wreszcie w 
trzecim salonie podają zazwyczaj herbatę. Tu i ow­
dzie na ścianach dobre obrazy: jako to Winterhaltera 
portret Etigenji, wizerunki cesarzów Napoleona I go i 
Iii-go oraz cesarze wieża Ludwika. Nieobs żerna bi- 
bljoteka, gdzie dostojna wdowa spędza najczęściej wie­
czory, mieści kolekcję jakich tysiąca dzieł przeważnia 
treści religijnej. Ex-cesarzowa z upodobaniem kładzie 
pasjanse... Tryb jej codziennego życia niezwykle je­
dnostajny. Kawa rano o godzinie 7-ej, śniadanie o 
12-ej, herbata o 5-ej, wreszcie obiad o zmierzchu, a 
menu skromne bardzo, rzadko kiedy więcej nad cztery 
potrawy pojawia się na stole obiadowym. Kilka go­
dzin dziennie spędza cesarzowa w kaplicy na gorącej 
modlitwie, załatwia sama korespondencję, sama odby­
wa niewielkie przechadzki, wreszcie czyta Figaro i Ls 
petit caporal, jedyne do Arenenberga dochodzące i sil­
nie przez ex-cesarzową, protegowane dzienniki. Dwór 
i służba nieliczne. Świta składa się z wiernego towa­
rzysza doli i niedoli Pietry’ego oraz nieodstępnej pani 
Lebreton, wreszcie z kamerdynera i lokaja. Nad inte­
resami majątkowemi oraz gospodarstwem nadzór ma i 
opiekę rządca. Jedynymi i to rzadkimi bardzo gość-' 
mi są książęta sąsiedni, jako to wielcy książęta ba- 
deński oraz wirtemberski, wreszcie książę Fiirsten- 
berg, książę Hamilton—i mało kto więcej, Ex-cesa­
rzowa, licząca obecnie 58 lat, zdaje się ich mieć o 
dziesięć więcej... Z wdzięku powabu i piękności kró­
lowej mody pozosiały zaledwie ślady: mała nóżka, cu­
downe ręce i bystre oko. Ubiera się wyłącznie w strój 
czarny, jaknajbardziej prosty, niemal purytafiski, 
przysłaniając twarz gęstym wualem...

22 W zeszłą niedzielę, dnia 28 września, w koście­
le farnym w Płocku, pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński panny Einilji Lohmann, córki radcy 
dworu Michała von Lohmann i Einilji z Wunderlichów 
małżonków, z p. Mirosławem Kowalkowskim, radcą 
honorowym, urzędnikiem do szczególnych poruczeń 
w Izbie skarbowej w Płocku. Obrzędu ślubnego do­
pełnił brat Pana Młodego Jks. L. Wolski, proboszcz 
parafji Skołatowa. Na chórze kościelnym amatoro- 
wie odśpiewali Veni Creator, poczem orszak ślubny 
udał się do obszernych sal hotelu polskiego, gdzie na 
wstępie rodzice obojga zaślubionych przyjmowali 
tychże chlebem i solą. Następnie, rodzice panny mło­
dej podejmowali liczne grono rodziny i przyjaciół 
z właściwą im staropolską gościnnością. Zabawa 
weselna trwała do rana.

Idź młoda paro po życia kolei
Zawsze z jednością w uczuciach i czynie; 
W wierze, miłości, szlachetnej nadziei 
Miejeie to źródło, z którego niech płynie 
Przyszłość ze szczęściom nigdy nierozdzielna, 
Miła—jak wasza chwila dziś weselna. *»*

IT E K R, O L O G- J JU.
' f Ś. p. Józefa z Swinarskich Domańska, żona b. właści­

ciela ziemskiego powiatu brzezińskiego, opatrzona św. sakra­
mentami, zakończyła życie, przeżywszy lat 60. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w dniu 6-ym października, to jest w po­
niedziałek, o godzinie Ii-ej zrana, w kościele św. Aleksandra; 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła nastąpi zaraz po 
skończonem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. Na to 
smutne obrzędy ciężko strapiony mąż zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. .

•j- Ś. p. Wincenty Tomaszewski, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. sakramentami rozstał się z tym świa­
tem. Pozostały syn wraz z ciotką i rodzeńtwem zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyc 
się mające w dniu 6-ym października, Jest poniedzia c 
o godzinie 8-ej zrana w kościele św. Antoniego (po-re oi
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Jnsctani) przy ulicy Senatorskiej, oraz Mi wyprowadzenie 
zwłok w tymże dnin i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. —3165—

f Ś. p. Tadeusz Jeska, urzędnik Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
sakramentami w dnin 3-im października życie zakończył. Po­
grążeni w ciężkim smutku żona z synem i ojcem zmarłego, 
zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych na żałobne na­
bożeństwo odbyć się mające w dniu 6-ym października, to jest 
w poniedziałek, o godzinie ii-ej rano, w kościele Narodzenia 
N. Marji Panny przy uliey Leszno, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. •—3164—

f Ś. p. Kazia Giinafh, córka Karola i Reginy z Rothen- 
gruberów małżonków Giinath, przeżywszy lat 6 i pół, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczno­
ści w dniu 3-m października 1884 roku. W smutku pogrążeni 
rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny przy uliey Leszno w dniu 5-ym b. m., to jest w nie­
dzielę, o godzinie 5-ej po południu na cmentarz powązkowski 
odbyć się mające. —3162—

j- W dowód przyjaźni, odprawione będzie w poniedziałek, 
to jest dnia 6-go października, o godzinie 9 i pół zrana ża­
łobne nabożeństwo w kościele na Pradze, za spokój duszy 
ś. p. Matyldy z Szymańskich i Kazimierza małżonków 
Eabczyuskich, na które krewnych i znajomych zapra­
sza się. —3161—

f W poniedziałek, tj. dnia 6-go października r. b., o go­
dzinie 10-ej zrana, w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
przy ulicy Leszno, odbędzie się żałobne nabożeństo za duszę 
ś. p. Agnty z Ozyżewiozów Chochlewskiej, na które po­
zostały syn znajomych zaprasza. —3163—

•J- W dniu 6-ym października, tj. w poniedziałek, o godzi­
nie 9-ej rano w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) od­
prawioną będzie żałobna wotywa za duszę ś. p. Marcjanny 
Smolińskiej. —3087—

f We wtorek, to jest dnia 7-go października, jako w dwu­
nastą rocznicę śmierci ś. p. Władysława Puszczałowskie- 
go, odbędzie się w kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem 
wotywa żałobna, o godzinie 10-ej zrana, na którą siostry za­
praszają znajomych i kolegów zmarłego. —3145

+ W dniu 7-ym b. m., to jest we wtorek, jako w czwartą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Grabowskiego, oby­
watela m. Warszawy, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy jego w kościele św. Marcina przy uliey Piwnej, 
o godzinie 10-ej rano, na które pozostała żona z synem ży­
czliwych zapraszają. —3152—

f Serdeczne dzięki kochanym krewnym, poczciwym kole­
gom i wszystkim przyjaciołom ś. p. Adama Waimskiego, 
którzy tyle współczucia, chętnej przysługi i szczerej życzli­
wości dali dowody, przez uczczenie zwłok jego, niesienie na 

‘barkach trumny od samego kościoła aż na cmentarz powąz­
kowski, wśród deszczu, i liczne asystowanie przy złożeniu 
ciała do grobu w dniu 3-im b. ni., wynurzam z głębokiem po­
ważaniem i wdziecznem „Bóg Wam zapłać.'—Brat Karol.

•j- Wszystkim, którzy w dniu 1-ym października r. b. ra­
czyli towarzyszyć w odprowadzeniu zwłok męża mego Ale­
ksandra, a także szanownemu zwierzchnikowi, kolegom i 
jprzyjaciołom zmarłego, którzy się tak szczerze zajęli pogrze­
bem, pozostała wdowa wraz z dziećmi składa najserdecz­
niejsze podziękowanie.

i—3159— Leokadia Barcikowska z dziećmi.
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Pwów 4-go października^
Dalsza pomoc dla powodzian udzieloną ma być 

wedle projektu, wypracowanego przez wydział kra­
jowy i komisję sejmową, na zasadach następujących: 
kraj udziela jeden miljon złr. zapomogi bezzwrotnej 
a półtora miljona pożyczki na rekonstrukcję dróg i 
mostów. Na regulację rzek sejm udzieli 4 railjony 
złr., jeżeli państwo przeznaczy na ten cel dziesięć 
miłjonów. Regulacja rozłożoną byłaby na lat dzie­
sięć. Szkody wynikłe z powodzi, oblicza wydział 
krajowy na 13‘/2 miljona.

JLwdtc 4-go października.
Namiestnictwo zarządziło z powodu zarazy bydła 

zamkniecie granicy od stronv komitatu preszburskie- 
go i Siedmiogrodu.

iedeti 4-go października^
Między Austrją i Niemcami toczą się rokowania 

względem wywarci a wspólnego nacisku na W. Portę 
o podjęcie i przyśpieszenie budowy tureckich połączeń 
kolejowych. Serbja i Rumunja opierając się na wy­
raźnych postanowieniach kongresu berlińskiego do­
magają się w Berlinie i Wiedniu poparcia ich akcji 
w tej sprawie.

Praga carska 4-go października.
Rozpoczęto roboty około burzenia murów twierdzy 

Koeniggraetz, która zupełnie zniesioną zostania,
P openhaga. 4-go października.
Pożar w zamku Christanborg zniszczył mnostwo 

dzieł sztuki, w tej liczbie niektóre dzieła Thorwaldse- 
na. Kościół i muzeum Tborwaldsena ocalone. Stra­
ty miljonowe.

Paryż 4-go października.
Wojska francuskie rozbiły w Tonhinie oddział 

4-tysięczny chiński, przyprawiły go o wielkie straty 
i odrzuciły do granicy chińskiej,

Pondyn 4-go października.
Policja wpadła na ślad nowych zamachów dyna­

mitowych, które z Ameryki sygnalizowano. Wsku­
tek tego podróżni przybywając do Folkestone i Do- 
wru poddawani są najściślejszej rewizji,

lielgrad 4-go października.
Wybuchło tu przesilenie gabinetowe. Król Milan 

powraca z Gleichenbergu w połowie miesiąca.
Saratów 2-go października.
W dniu 2-im b. m. oberwała się część góry Sokola. 

Pomiędzy Wołgą a urwiskiem góry utworzyły się 
olbrzymie szczeliny. Niektóre miejscowości opadły 
w głębi, inne wzniosły się nad poziom. Miejscowość 
ta była bardzo gęsto zaludniona i zabudowana fa­
brykami. Wiele domów i zakładów runęło, wielo 
zostało przewróconych i mniej lub więcej uszkodzo­
nych. Wypadków nieszczęśliwych z iudżmi nie było.

TELEGRAMY HANDLOWE,
JKerlin 4-go października, godz. 6 min. 10 po 

południu.
W dalszym eiągą usposobienie niewyraźne pano­

wało na giełdzie berlińskiej. Ruch słaby i obroty 
trudne, Pieniądz zdrożał i dyskonto prywatne pod­
niosło się do 3'/87o to jest znowu o ‘/47o- Wartości 
spekulacyjne znowu więcej zaniedbane. Akcje kre­
dytowe straciły trzy marki a za niemi poszły udzia­
ły dyskontowo-komandytowe i inne wartości zwykle 
do obrotów spekulacyjnych się nadające. Wartości 
kolejowe dosyć dobrze się trzymały małym tylko ró­
żnicom kursowym ulegając. Górnicze w zastoju lecz 
bez wieści. Rynek rent obcych dosyć słabo. Po­
między niemi i rosyjskie o drobnostkę niżej. Ruble 
prawie bez zmiany lecz w usposobieniu slabem. Zy­
to w obu terminach o 25 f. niżej.

Ker lin 4 go października, godz. 5m. 20 popoł. 
(notewanw ttmgdowo ffiełdy).

Bilety banku rosyjs. w tran z. natych, 206.70 
Weksle na Warszawę  206.20
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 205.80 
Weksle na Petersburg długoterminowa 204.— 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę . 206.75
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . , 60.70
Akcje kredytowo ... ..... 482.--
Listy zastawne serja I-sza •••••} 62.10

Weksle na Londyn krótkoter. .... 20 37* * 5 * * * * *

Piców 4-go październiku.
Na dzisięjszem posiedzeniu sejmowem Polanowski

motywował swój wniosek w sprawie skutków nowe­
go opodatkowania gorzelni. Romańczuk motywował
wniosek równouprawnienia języka rusińskiego z pol­
skim w szkołach ludowych i średnich. Wniosek ode­
słano do komisji szkolnej.

JBwów 4-go października-
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem ksiądz Sie- 

ezyński (rusin) interpeluje rząd z powodu samowoli 
żandarmów podczas stłumienia rozruchów w Kopy-
czyńcacb. Zamojski, Chrzanowski i Potocki wnoszą 
wezwanie do rządu o ustanowienie komisji krajowej 
w ślad ustawy o odprowadzeniu wód górskich. Mc- 
runowicz wnosi rezolucję żądającą bezwarunkowego 
upaństwowienia kolei północnej Ferdynanda.

lwów 4-go października.
Komisja kolejowa sejmu uchwaliła sześć punktów, 

zawierających źyezania kraju odnośnie do nowego 
statutu organizacyjnego kolei państwowych. Bini- 
kta te są następujące: należyte uwzględnienie języka 
polskiego, ponineżenie liczby członków rady kolejo­
wej, zabezpieczenie interesów przemysłu krajowego, 
pomoc dla urzędników. Życzenia te wyrażone zo- 
gtaną w formie rezolucji.

„ „ długoterminowe . . 20 28
Zyto z dostawą na jesień  J42 25
Żyto na wiosnę ......................... 137. —

Słabe usposobienie giełdy berlińskiej niezbyt silnie 
dotknęło rubli, widzimy bowiem, że kursa główne, to 
jest dotyczące rubli wprost tak w transakcjach kaso­
wych jak i końcomiesięcznych pozostały niezmienione. 
Kursa weksli na Warszawę i Petersburg o drobnostką 
tylko różnią się od piątkowych w jedną lub drugą stro­
nę. Wnosićby więc ztąd można, że stan rzeczy nie 
jest zbyt zły i że giełda warszawska pozostanie w kur­
sach swych i jutro niezmienioną. Wprawdzie do jutra 
daleko jeszcze i niepodobna przewidzieć, jaki kierunek 
działalności zaznaczą szacowania poranne, do których 
w każdym razie zastosować się trzeba będzie pomimo 
całej nieufności, jaką budzą. Kursa dnia poprzednie­
go były: 206.70, 206.75, 485, 142.50, 137.25.

Gdańsk 4 go października 1884-go roku.
Pszenica eena najwyższa .... 7,38 

„ „ regulacyjna bieżąca. 6.47
„ „na dostawę wiosenną 6.96

Zyto cena najwyższa za polskie . . 5.27 
„ „ regulacyjna 5.68

„ n na dostawę wiosenną . . 5.22
Jęczmień browarny ...... 5.— 

„  na paszę —

»a paszę • . . ...»

WYKAZ DEPES?
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 3-ym października r. 1884-go, a niedorę- 
czonych adresatom z powodu niedokładnych adresów: 

Złota, Rejchlin,—'Blumenthal, Świętokrzyska,—Ju­
lius Schultz,—Plac Aleksandra 23, hrabina Mieroszew- 
ska,—Leśna 45, ślusarz Haberczyk,—Bracka 15, pani 
Szor,—Brody, Zielna 7,—Piotr Adamski, Jaczunice,— 
Wojsław,.—Litka Nadwiślańska,—Uniwersytet, student 
Halpern,—Fidiaj, Karmelicka 15 mieszk. 14,—Hotel 
Saski, Michalewicz,—B. Sokalski.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafi- 
cznej dowód legitymacyjny.

ODPOWIEDZI REDAKCJ*

— Panu Ił. Bid.— Nazwisko żądanej osobistości 
Bury, mieszka w Kielcach.

— Panu J. W. i M. Z.—Kwestja szczepienia cho­
lery ludziom nie została dotąd rozwiązaną nie dla bra­
ku chętnych do poddania się szczepieniu, ale dlatego, 
iż lekarze nie zbadawszy jeszcze dostatecznie natury 
cholery, nie mogą przystąpić do tej niebezpiecznej ope­
racji tak, ażeby nauce rzeczywistą przyniosła korzyść. 

Rozkład jazdy drogaci żelazaycł.
POCIĄGI

Warszawsko-Wiedeńskru 
Pośpieszny 3 klasy .... • 
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką

Kurjerski 2 klasy
W arszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2klasy.
Osobowy 3 klasy . ' ’ .
Osobowo-nriejseowy 3 kL do Kutna

W arszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy , . , . . • 
Osobowo-towarowy 3 klasy . , . 
Osobowo-miejso. 3 kl. do Mrozów . 

arszawsko-Petersburska:

9 615 wiecz. 15rano

3

4

6
11

2
10
8

15 po poł.
— rano
40 po poł.

p
5

10

1.
7.
8
9

3
8

10
5

—rano 
lOrano
50 wiecz.

49po poł 
48wiecz 
Igrano.
Igrano

35po pot
35 wiecz. 
2órano

50 w f 084.
55p pot
10rano

50 po poł.
15 rano 
—wiecz.
30 po poł.

Odchodzą | Przychodź 
godziny i minuty

Kurjerski 2 klasy. . , , , .
Osobowy 3 klasy * 
pocztowy 3 klasy .

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy....
Osobowy
Osobowy do Lublina . .'

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy
Osobowy , , ,
Osobowo-miejscowy do Ńowo-Geor- 

giewska .................... 4 i— po poł. 9'18 lane

3
8

2
8

10

7'
3
9

43 rano
17 wiecz.

10
8

10
6

11

43 wlec*
33rano 
grane

—po poł
12rano
54 wiecz

13rano
48 wiecz.
3S wiecz.

6 50 wiesz.
S 20 rano

40 po poł.
— wiecz. 
45rano

— Statki parowo odchodzą z Warszawy do Płocka co­
dziennie (oprocz niedziel) o godzinie 9 z rana. — Z Płoeka 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie 8 
z rana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza w 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. —- 
Z Sandomierza do Nowęj-Aleksandrji (l*uław) we wtorki 
czwartki i niedziele o godzinie 7 z rana. UWAGA. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idącego z Płocka po rs. 1 oi 
osoby.

— Statek „Zefir*" kursuje, utrzymując stalą komunikacją 
pomiędzy Nowo-Aleksan Irją (Puławami) a Sandomierzem. Od­
pływa z Nowej-Aleksan Irji w niedziele, wtorki i czwarlir. o 
godzinie 5-ej z rana: z Sandomierza zaś z powrotem w pa- 
niedziałki, środy i piątki o gedzuue 7-ei a rana*
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Echo muzyczne i teatralne
Wychodzić będzie w kwartale IV 1884 roku na #i©« 
tgchcsasuwgch warunkach z uwzględnie­
niem nowego rozszerzonego programu. W nadcho­
dzącym kwartale czytelnik znajdzie kilka już no­
wych rubryk sztuce i literaturze poświęconych. 0- 
prócz zapowiedzianych prac wybitniejszych sil lite­
rackich i artystycznych, znajdzie w Echu umiesz­
czenie nowella H. Sienkiewicza komedjr -. EUziń- 
skiego, rozprawy estetyczne pióra wsław .o/yeń a 
dotąd w prasie warszawskiej nie drukowanych au­
torów, kompozycje Moniuszki (pośmiertne), Pade­
rewskiego, Wieniawskiego i innych, niemniej wyją­
tki i fantazje z oper wystawić się mających w sezo­
nie na scenie warszawskiej i zagranicznych, wresz­
cie najnowsze ul wory muzyki lekkiej i do tańca, w se­
zonie jesiennym i zimowym wykonywane w Paryżu 
i Wiedniu. W przeciągu kwartału wyjdzie 25 arku­
szy druku, około 20 drzeworytów i około 20 arkuszy 
nut. Same nuty według ceny księgarskiej, przedsta­
wiają wartość co najmniej dwa razy większą od 
prenumeraty, wynoszącej rubli 2 kwartalnie w War­
szawie, z przesyłką rs. 2 kop. 50. Kto z nowych abo­
nentów zechce mieć premjum Echa (na r. 1884), 
składające się z 6 fotodrukowych portretów, to o- 
trzyma je za dopłatą 1 rubla.

Adres redakcji: Warszawa, Senatorska 18. (1094)

— Choroby weneryczne i skórne leczy specjalnie 
dr Władysław tielkie. Krakowskie-Przcdmieście 
nr 10, przyjmuje od 4—6 po południu. (3100) I 
U> . 11 ll—lll I ■ IH » * ■■ IIBUU—MME

r DOLINA SZWAJCARSKA.
W niedziele, dnia 5 października 1884 r. 

; K. o O E “3? 

orkiestry lejb-gwardji grodzieńskiego pułku huza­
rów pod dyrekcją p. BiLiauzińskiego (w zastęp­
stwie p. Sonnenfeldal. — Początek o godzinie 
4 '/„ po południu.—Wejście kop. 25.—Program szcze­
gółowy nabyć można prz wejściu. — Koncert po­
pularny p. Sonne fdd , z powodu słabości 
tegoż odłożony zostaje. (3153)
■■iim m-TK- -jw z i—.-:   mniT --ihi ■■!■■■ im—— i_________________ l—,

— Kantor Kur jera U arszawskiego przyjmuje pre­
numeratę w ilości 10 rs., z przesyłką pocztową 11 rs. 
na Mapę poyląuową hrolestua Wol­
skiego p. Jadwigi Woycickiej.

Mapa ta obejmuje, oprócz zwykłych szczegó­
łów geograficznych, także wiadomości o bogactwach 
kopalnych ziemi, wszelkiego rodzaju gałęziach prze­
mysłu, uprawie rcli, typach ludowych i t. p. Słowem 
mapa uzewnętrznia cale życie społeczno-ekonomiczne 
kraju, dając dokładne wyobrażenie o głównych jego 
właściwościach. Po zamknięciu prenumeraty cena 
mapy wyniesie 15 rs. Mapa wyjdzie w pierwszym 
kwartale r. 1885-go. (992)

"“B handlowy
J. Fiałkowski & Co.

w Warszawie, Ki "Inny plac nr 11, 
załatwia wszelkiego rodzaju sprawunki, zakupy to­
warów i produktów, oraz wysyłkę tychże. (2706)

— Dr Mieczysław Kawadzisi, o. lekarz? 
powiatu węgrowskiego, od 1-go października r. b.,. 
przeprowadził się do m. Siedlec i zamieszkał przy u- 
licy Długiej w domu Lichtenpachta. (3134)

— M. Kerends, adwokat przysięgły, po 12
latach adwokackiej praktyki w St.-Petersburgu, o- 
tworzył kancelarję w Warszawie (Graniczna nr 16). 
Przyjmuje codziennie od 5 — 7 wieczorem sprawy 
miejscowe i udziela porady w kwestjach tyczącyc’’ 
się praw Cesarstwa. (3095)

— Aleksander Michałowski (artysta muzyk), 
przeniósł mieszkanie na ul. Nowogrodzką nr 33. (3160 —a——a—iB—iwwcxr- wmtłaur—v >JP u >. TŁuniCTr-.- raMWBMMM—T

Nowo-zalożone kaucjonowane
Biuro rekomendacyjne
SiOsrtr Jonas 

w Berlinie Prenzlauer Strasse nr 24, poleca się Sz- 
Publiczności doborem pierwszorzędnych nauczycie­
lek różnych narodowości, oraz bon ze szkółek fre. 
blowskich i t. d. (3114)

Kancelarja Leona Krysińskiego
przeniesioną została na Zielony plac nr 1. (2050

3076 D-ta amerykański .W IB. Xeumark. Wsta­
wia zęby po rs. 2 sposobem przez obecne powagi 
dentystyczne za najlepszy uznanym. Tłomackie nr 9.

— Budowniczy Jlp. Xieniewski przeprowa­
dził się na ulicę Smolną nr 15. (298G)

W dalszem rozwinięciu Tablicy Drzew lirajowych 

w Nr 16 i 17 Inżeniorji i Budownictwa 
umieszczony został początek nader cennej pracy p. M. PODRĘ RESKIEGO pod tvt.

RODZI JE PRZEITSŁC DRZEWO
najodpowiedniejsze dla naszego kraju.

Oprócz rozpoczętych prac zasługują na wyszczególnieni * artykuły.
1) J. hr. lubieńskiego inż. «O sposobach przeprowadzenia poszukiwań

geologicznych.*
2) Dr A. M. Weinberga. «Opis i rysunek komory dezinfekcyjnej dla mia­

sta Warszawy.*
Prenumerato półroczną w Warszawie 4 rs., na prowincji 4 rs. 75 kop., przyjmuje 

biuro Redakcji: Warszawa. Warecka Jś 2; — jakotcż filja Redakcji i Biura zamówień 
w Ży tomierzu pod adr. J. hr. Łubieński, inż. ul. Mikołajewska. 2293r

Konrada Prószyńskiego,
w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście .W 45,

posiada w znacznych zapasach i dostarcza Książki szkolne i Ma^erjały piśmienne 
dla gimnazjów, szkół elemeatamych i wszelkich zakładów naukowych rządowycn i prywatnych 
oraz do nauczania domowego. W księgarni powyższej mieści się Skład główny tanich wyda- 
wnic’.w KAZIMIERZA PROMYKA, największy dobór książek dla ludu, książek i gier nau­
czających stosownych na podarki na gwiazdkę dla dzieciji młodzieży, oraz dzieł wychowawczych. 
Nadto księgarnia zaopatrzona jest w książki nowe i dawniej wydane ze wszelkich gałęzi wie­
dzy i otrzymuje wszystkie Nowości zaraz po wyjściu z druku. Przyjmuje pre­
numeratę na wszystkie gazety i czasopisma krajowe i zagraniczne. Katalogi na żądanie wysyła

Skład 1 ekSJEllycja Klowna „Gazety Świątecznej.”

damskich, gruntowna, wykładana przez A. Gałecką, za pomocą tylko jednego centymetru, tak 
ułatwi na, że po 3 lekcjach można się nauczyć krajać suknie, bez wszelkich niemieckich gma­
twanin, 38 mierników, linijek krojowye.h. 1000 drobiazgowych obliczeń zupełnie niepotrzebnych, 
które tylko naukę utrudniają, przedłużają, wikłają i zupełnie niezrozumiałą czynią.

---------------------------------

5 Kda za pomocą której można się nauczyć krajać suknie, pod tytu­
łem: Wykład nauki krojów, strojów, szycia sukien i okryć dam­
skich, wydanie 8, przez A. Gałecką, autorkę wielu wydań jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach.—Skład główny w Za­
kładzie' nauki. Ulica Krakowskie-Przedmieście 85, w sieni 
przechodniej zwanej Rezlera. 3199

przy ulicy .WUnAMOWSKIEJ -Vr 4.

poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 28

Tygodnik Ilustrowany, i
Najdawniejsze Pismo Polskie Obrazowe,

poświęcone
Życiu społecznemu, Literaturze, 

Nauce, Sztuce i Belletrystyce,

r
wyszedł z druku i zawiera:

Artykuły: Ćwierć wieku temu, przez L. 
Jenikego. — Odezwy do redaktora Tygodni­
ka Ilustrowanego: J I. Kraszewskiego, T. T. 
Jeża, W. Szymanowskiego i A. Pawińskie- 
go.—Anna Cylejska, dramat w pięciu aktach, 
przez Juljusza Bema (dokończenie).—Kronika 
paryzka. — Od kolebki do mogiły, opowiada­
nie przez J. I. Kraszewskiego (dalszy ciąg).— 
Z podróży S. S. Rogozińskiego, po zachodnich 
brzegach Afryki.—Kronika tygodniowa, przez 
St. M. Rz. — Składki. — Henryk Sienkiewicz, 
przez St. M. Rzętkowskiego. — Pamiątki po 
królu Janie III Sobieskim w Warszawie, p^zez 
J. Starożyka.—Silva rerum.—Przegląd polity­
ki zagranicznej. — Stuletnie istnienie uniwer­
sytetu lwowskiego, przez prof. B. Dybow­
skiego.

Dodatek. Andor, romans Roberta Byr’a, 
przekład F. Sulimierskiego (arkusz 14-ty).

Ryciny: Karta tytułowa, rysunek orygi­
nalny Jana Strzałeckiego.—Królowa Jadwiga 
opatrująca robotnika, ranionego przy budo­
wie kościoła w Krakowie, kopia obrazu M. 
Andrzejkowiczówny. — Henryk Sienkiewicz.— 
Z powieści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem,” 
kompozycja oryginalna J. Kossaka. — Gmach 
uniwersytetu lwowskiego.

Prenumerata wynosi:
w WARSZAWIE: kwartalnie, rs. 2; — pół- 

cznie rs. 4,—rocznie rs. 8. 
w Cesarstwie i na prowincji: Kwartalnie rs. 
___________ 3, półrocznie rs. 6, rocznie rs. 12.

KSIĘGARNIA

G. SENNEWALDA, 
Miodowa Nr 4, 

otrzymała na Skład Główny: 

Adolfa Boguckiego.
Hjw»Pieninact SzraiiicM 

Śpiew z towarzyszeniem fortepianu, lub chór 
3 głosowy.—Ceny 40 kop.

Do nabycia we znaczniejszych składach nut 
w Warszawie i na prowincji.2390R

do sprzedania. Oboźna At 3.—Janiszewski.

Potrzeba 8-10,000 rs. 
na obrotowy kapitał na lat 3, na 10%, ewik- 
cja na zastaw browaru, kapitalista bczżenny 
może na miejscu mieć mieszkania ze stołem 
za ugodą. Adres: Browar w Nowomirgorodzie, 
gub. Chwsońsk* 3224

Instytut Gimnastyczny
i Sziola Fechtnnlra

BRACI GRAFF,
Leszno 27 nowy.

Zapisy na lekcje zbiorowe rozpoczęły się. 
Uczniowie i uczennice zakładów naukowych, 
za opłatą rs. 2 miesięcznie.______ 3243_____

W znanej oborze p. Teofila Osta­
szewskiego 

dolmweo Bydła 

raw Bern - Szwajca skiej, czerwono » 
cz.arno-pstrokatej sztuk 25, do sprzeda­
nia, to jest krowy, jałówki i buhaje, zaraź 
do użytku.—Jest także kilka ogierów ra­
sy Angielskiej i jeden Arab do odstą­
pienia. Adres w Galicji, stacja poczt. Wzdów, 
stacja kolejowa Rymanów. 3269

!!1>O MATEK!!

AKSAMITKI
Elektro-ffiagnetyczne 
ułatwiające ząbkowanie 

u Niemowląt, 
POLECAJĄ

F. Wierzbicki i Sp. 
rój Wierzbowej i Trebactiej. 

2290r

HM3XVK (Mlii
W dniu 25 Września (7 Października) 

1884 roku, o godzinie 10 rano, w Wydział0 
IV Warszawskiego Sądu Okręgowego, sprze­
daną będzie przez publiczną Ucytację w dro­
dze działów 2193R

Nieruchcnicśc lir SIO S nawy 
przy ulicy Trębackiej położona, obejmująca 
przestrzeni 3136 łokci kwadratowych. Nieru 
chomośe ta przynosi rocznego dochodu prze­
szło 6,000 rs., zawiera w sobie 24 mieszkań, 
z których 6 sklepów frontowych. Hypoteka 
nieruchomości obciążona jest obecnie około 
30,000 rs. — Licytacja zacznie się od summy 
42,352 rs. Bliższą wiadomość o warunkach 
sprzedaży powziąć można u Komisarza .Sądo­
wego p. Aleksandra Gawryłowa (Świę­
tej ar ska 12) i u Adwokata przysięgłeg* 
p. Alfonsa Preiss (Swiętojerska V 8).

„Amerykanka," Hożalfla,
Skarpetki tuzinami po rs. 4 kop. 50. Poń­

czochy i nadrabianie. 3285
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

GEBETHNERA I WOLFFA, 
*W WARSZAWIE,

fDULWER E. OSTATNIE DNI POMPEI. Powieść przerobiona dla użytku młodzieży. Przekł.
D M. Gawalewicza z 6-ciu ryc. rs, 1.50, w ozd. opr. rs. 2.

Na sjrzEiaż
per Pniewo w ŁĘKACH,

18 JAŁOWIC

1.80.

Rs. 2.40.

gYKOWSKI PIOTR JAXA. SĄDY PODKOMORSKIE. Powieść staroszlacheeka. Rs. 1.50.

— LEPSZE DOBRE IMIĘ. NIŻLI MAŚCIE DROGIE. Historja starej bramy zamkowej. 
Rs. 1.20.

— PAMIĘTNIKI WŁÓCZĘGI. Serja nowa. Myszures. Piękne gałganki. Rs. 1.50.
— DWÓR KRÓLEWSKI W GRODNIE. Epizod biograficzny. 80 kop.

Dubiecki marian, obrazy i studja historyczne. Rs. 2.
Treść: 1. Jan Długosz, pierwszy dziejopis Polski. 2. Osadezy w ziemi Mandżu 
w XVII-m stuleciu. 3. Gniazdo hetmańskie. 4. Czarniecki w Danii. 5. Miłość 
wieków ubiegłych. 6. Jeden dzień z życia Piotrkowa w XVIII wieku.

£BERS J. SIOSTRY. Romans egipski. Tłomaezenie z niemieckiego. Rs. 1.35.

Felicjan faleński. utwory powieściowe, i.
Treść. Zdaleka i zblizka. Na schyłku starego roku. Strzępy dawnej okazałości. 
Świetne widoki pani Marcinowej. Bez służby. Rs. 1.50.

| DR ANTONI. NIEWIASTY KRESOWE. Opowiadanie historyczne. Rs. 1.50.

— OPOWIADANIA HISTORYCZNE. Serja HI. 2 tomy. Rs. 3.
Treść: T. I. Karol Prozor, ostatni obożny litewski. Antoni Nowina Złotnicki. 
Benedykt z Drozden Nowina Hulewicz. Dyzma Bończa Tomaszewski. Straszny Jó­
zef. Czartoryscy i Repnin. T. II. Tron książęcy za kobietę. Jak się żyło na kre­
sach ukraińskich przed inkursją kozacką. Jeden z wielu. Gospodarstwo naszych 
prababek. Niemieryeze.

JAROCHOWSKI K. NOWE OPOWIADANIA HISTORYCZNE. Rs. 3.
Treść: Zamachy Augusta II na Leszczyńskiego. Katastrofa Patkula. Koniec Ra­
dziejowskiego. Brandenburgja i Polska w pierwszych latach po traktacie Oliwskim. 
Polityka Brandenburgii w pierwszych latach wojny Karola XII i misja Przebendow- 
skiego do Berlina. Próba emancypacyjna polityki Augustowej i intryga Poradow- 
skiego. Oblężenie miasta Poznania przez Patkula.

JEŻ T T. NIEZARADNI. Powieść. Rs. 2.

KORZON TADEUSZ. HISTORJA WIEKÓW ŚREDNICH, wyłożona sposobem elementarnym, 
z dołączeniem 4 map kolorowanych, 46 rysunków i tablic genealogicznych. Rs. 2.40.

RASZEWSKI J. I. NA TUŁACTWIE. Obrazy współczesne, 3 tomy w jednym. Rs. 2.

— KLASZTOR. Opowiadanie. Rs. 1.20.
— WILCZEK I WILCZKOWA. Opowiadanie historyczne z końca XVIII wieku. Rs.
— W POCIE CZOŁA. Z dziennika dorobkowicza spisał. Rs. 1.
— BEZ SERCA. Obrazy naszych czasów, 3 tomy. Rs. 2.70.

^RASZEWSKI KAJETAN. POD WYROKIEM, opowiadanie z lat 1706—1713. Rs. 

|_AVELEYE EMIL de. SOCJALIZM SPÓŁCZESNY. Tłomaezenie z francuzkiego.

|^YRIEL JERZY. SYN PRZEMYTNIKA. Powieść oryginalna, 2 tomy. Rs. 1 

QDYNIEC ANT. EDW. LISTY Z PODRÓŻY. Wyd. 2-gie, 4 tomy. Rs, 6

— WSPOMNIENIA Z PRZESZŁOŚCI, opowiadane Deotymie. Rs. 2. 
pRZYBOROWSKI WALERY. PŁOWCE. Powieść historyczna. Rs. 1.20- 

gAHI-BEJ. KRWAWY DOROBEK. Powieść z życia Albańsko-Macedońskiego. Rs. 1.50.

SIENKIEWICZ HENRYK. OGNIEM i MIECZEM. Powieść z lat dawnych. Wydanie 2-e, przej­
rzane i poprawione, z portretem autora. 4 tomy, rs. 4. ....

SMOLKA STANISŁAW. SZKICE HISTORYCZNE. Serja I i II, po rs. 2.
Treść Serji I: Niepoprawny ród. Witold pod Grunwaldem. Dług - Unja z Cze­
chami. Słowo o Histoiji. Uzupełnienie.
Serji II: Gniazdo Tęczyńskie. Po bitwie Mochackiej. Czarny Iwan. Spór z ko­
ściołem. Marja Stuart.

gPENCER HERBERT. Wstęp do Socjologji. Tłom, z ang. H. Goldberg. Rs. 2.40. 

gRZENIAWITA FELIKS. Z CZARNEJ GODZINY. Powieść z niedawnej przeszłości. Rs. 1.20. 

SUPIŃSKI JÓZEF. PISMA. Wydanie 3-cie przejrzane i pomnożone z portretem autora. 5 to­
mów. Rs. 6.

■pRIPPLIN A SYN KSIĘŻNICZKI. Powieść obyczajowa. Rs. 1.50.

ZNATOWICV BRONISŁAW. Zasady chemji ogólnej z drzeworytami w tekście. — (Bibljoteka 
Umiejętności przyrodniczych). Rs. 2.

<H ii Ł*. ■■ s
DR ANTONI. OPOWIADANIA HISTORYCZNE. Serja IV. 2 tomy,

UBOWSKI EDWARD. POWIEŚCI NIEMORALNE. Obrazki z życia rzeczywistego.

JROCHASKA ANTONI. SZKICE HISTORYCZNE z XV wiekn.

QPASOM03Z WŁODZIMIERZ. HISTORJA LITERATURY POLSKIEJ. Wyd. 2-gie. PrzejrzałO i poprawił A. G. Bem. 2236r

V drota dziaw 
sprzedawane będą przez publiczną licyta­
cję w Handlach Herbaty, Cukru i ka­
wy, oraz towarów kolonialnych od lat 
kilkudziesięciu pod firmą «LEON KRU- 
PECKI,» w Warszawie egzystujące. Urzą­
dzenia handlu, towary, prawa uży­
wania firmy i ustępstwo kontraktu z 
przysługuj ąc.emi prawami, w Handlu 
przy ul. Nowy-Świat pod Kopernikiem Mi 1245 
w dniach 6 i 10 Października n. s. o godzinie 
10 rano;—w handlu na Pradze w dniach 16 i 
17 Października, o g. 10 rano.—Bliższą .wiado­
mość udzieli Komisarz p. Gawryłów, Święto- 
jerska 12a, sprzedaż tę prowadzący i kantor fir­
my Leon Krupecki pod Kopernikiem. 2358R 

lilESZKW 
składając się z 6 pokojów i kuchni, z wszel- 
kiemi Wygodami na parterze, do wynajęcia 
zaraz, z powodu wyjazdu. Ulica Marszałkow­
ska M 52 (Szkolna 3). Wiadomość u stróża.

W środku miasta, przy zbiegu ulic pryn- 
cypalnych, do wynajęcia

Dom murowany, 
położony w ogrodzie, złożony z 12-tu pokot 
mniejszych i większych, w tych duża sala, 
kuchni i innych części gospodarskich, zdatny 
na Zakład Gastronomiczny, Fotograficzny lub 
t. p., do wynajęcia zaraz lub stosownie do 
umowy. Interesowani zecheą składać adresy 
pod literami A. Z. w Biurze Ogłoszeń Raj- 
chmana i Frendlera, Senatorska 18. 2284R

Dobra Donacyjne

Kłodawa
w gub. Kaliskiej, pow. Kolskim położone, 
(włok 16), są w każdym czasie lub od św. 
Jana 1885 r., do oddania w administrację po­
ręczającą z inwentarzami lub bez takowych. 
O bliższe szczegóły i warunki dowiedzieć się 
można u właściciela w Kłodawie. 3124 

BWMITBI Lekcje 
udziela J. DANILEWICZ, Autor.—Królewska 
Mi 13, przyjmuje od 3 do U. 3095

zdatnych do rozpłodu krwi rambouillet-negretti.

!!! W A Ż N E!!!
Przy ulicy Żabiej Jś 7, w domu p. Janasza, 
d > odstąpienia Sklep z eleganekiem urzą­
dzeniem. Kontrakt na dwa lata. Wiadomość 
na miejscu.3227

Cl

Powóz dorożkarski na 2 konie, bardzo mało
używany, uprząż na 2 konie, ubranie doroż­
karskie i czapka z numerem. Adres: przez 
Mokotowską ulicę na Okopową, przy wale 
miejskim. Na Okopowej w domu Jfe 20/5Q97.

i Dog Ulmski,

Magazyn BMny
POD FIRMĄ

suka, dziewięć miesięcy, mająca, do sprzeda- 
nia. Wiadomość ulica Żurawia J6 2, u stróża

W. Kleczyński i Sp.
Krakowskie-Przedmieście Nr 58,

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
zrobiwszy nader korzystne zakupy, 
polecamy Szanownej Publiczności, 
nasz bogato assortowany skład tak 
w Materjały pół-wełniane, jako i czy­
sto wełniane, krą] owe i zagraniczne. 
Zadawalniając się zaś małym zy­
skiem, a licząc na wielki obrót, je­
steśmy w możności sprzedawać bar­
dzo tanio, czego dowodem poniżej u- 

mieszczony
<<‘■8 ■■ ■ 3

Ijwj krajowa, 
rionnll/i czysto wełniane, 21/. łok. szer., 
1 IdiJCiiU }ofc. p0 kop. 60, 70 i 80.CIn nAII#i czysto wełm, 2‘/3 łok. szer. łok. r idHulKl p0' k. 90, rs. 1 i 1.20.

Materjały fĄ'’1 ” * * 30 
Mn+nxinli/ czysto wełn., w dobrym ga- Materjały tunku. 2 łok. szerok, łok. 

po kop. 75, 85, rs. 1 i rs. 1.10.Armurił czysto wełn., na pokrycia fu- armury ter i szub, łok. po re. 1.15. 
130, 1 55, 1.70, 1.80, 1.90, 2, 2.25, 2.50. l/neTmił*V czarne, w wielkim wybo- IxdoXInli j rze, od kop. 60 za łokieć. Phncłl/i duże, czysto wełniane, od rs. 2 VllUOlKI do 18 za sztukę. 

PGrkSle 9 Za łokieć.

Madapolam ““ p” 18120

Nrnści zagraniczne,
Cheviot Beige ł2ohkp?koperg.ości’ 

Surenes uni lłoik256zerok-’łok- p°

Cheviot Alington ^7^ 

Tricotine carde
Drap Tarascon p0łork: łok- 
Drap Hampton
Velvety czarne łokeeodk°p45 

Velvety kolorowe kopokS. od 

Wszelkie Podszewki £mwwy-' 
borze na składzie 2389R

Piotr Sliżyński 
udziela lekcje tańców 
salonowych u siebiew do­

mu, jakoteż po domach prywatnych i pensjach 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-kilku lek­
cjach, 6 tańców najpotrzebniejszych.—Pod­
wal A? 20, wprost Cyrkułu. 3280

towarow łokciowych, Kasz­
mirów, Kortów, Barchanów

i innych towarów, 3-lU
po cenach nigdzie dotąd niebywałych.

Dziś w Niedziele i jutro | 
w Poniedziałek, 

odbywać się będzie 
w znanym ze swej 

niezwykłej taniości | 
Składzie Towarów | 

przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek te 
dom Brauna .M 1, mieszkania Mi 4, g 

wielka dotychczas niezłe niebywała |

rassy hollenderskiej, w znacznej części cielnych

30 Baranów

W* FROTER
przyjmuje wszelkie obstalunki zaprawiania'po­
dłóg i posadzek terpentynową i woskową far­
bą, wykonywa jak najrzetelniej.—Świętokrzyz- 
ka Jfe 25, mieszkania M 17..2681

■■ '■
’ * te

1OO
Kapeluszy żałoouycli

z woalami, od rs. 4 do 14,

SBCD
Sukien żałobnych,

od rs. 14 do 40.
Pośmiertne Suknie, 
Kapy i Czepki, od skro­
mnych do najbogatszych, 
poleca Warszawski 
Wizji ŻałoSny

Zdzisława Fijałkowskiego, 
fi*** PRZENIESIONY z ulicy Sen* 

torskiej ht 18, 

na Plac Ś-go Aleksandra 
k|r 9 róg ulicy Wspólnej, na 1-m piętrze 
I"! od frontu. 2399 R

Lek(e Tańców salmwych 
rozpocząłem i takowe udzielam u siebie po do­
mach i pensjach, lekcje dziecinne udzielam w: 
różnych dniach i godzinach dogodnych dla u- 
ezących się. Chmielna 34, rog Zielnej, dom 
p. Galie. A. Tatarkiewicz.

3218 nauczyciel tańca.

Lekcje tańców 
udzielam. Nowy-Świat M1 53.—R. Chronow- 
ski, art baletu Teatr. Warsz.______  3073

Lekcje tańców 
udzielam u siebie i po domach prywatnych.— 
Elektoralna M 28.—W. Pachal. ki. 3153

PTEKA
w mieście [rtemiateai 

z obrotem rocznym przeszło 8,000 rs., 
jest do wydzierżawienia na lat 8. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście 36, mieszk. 33, od 10 
do 2 i od 5 do 7. 2367R

Najtaśsza Pracmia Strojów, Satiei 
„STANISŁAW,” KTowo^roflzBca >r 1, 

przyjmuje, wszelkie roboty damskie, futra, sza. 
by, okrycia, o cenach raczą Panie przekonać' 
się na miejscu. 3173

Faetony, Wolanty,
Bryczki, Amerykany, Kocze 
z fordeklem norce i używane, 
to wszystko, na parę i jednego 
konia. Ul. Śliska Mi 13. 3167



BAZYLI PERŁOW i SYNOWIE, !

polecaj? HERBATĘ ■\77* -^7-37-ŻSZ37"CłX g'SbtVLXXJ^a-OlX 
przeszło 80 .własnych magazynów, które znajdują się:

W Warszawie: 1) Nowy-Swiat 31, 2) Marszałkowska 44, 3) Leszno 39, 4) Długa 11, 5) 
Elektoralna kś 10 i 6) Praga 7; — w Moskwie, Petersburgu, Charkowie, Kijowie, Odessie, 
Tyflisie, Wilnie, Dynaburgu, Rydze, Pskowie, Mińsku, Grodnie, Orle, Knrsku, Taganrogu, Wła- 
dykaukazie, Nowoczerkasku, Woroneżu, Tambowie, Saratowie, Niżnym-Nowogrodzie, Kremień- 
czugu, Elizawetgradzie, Rybińska, Wiedniu, Paryżu, Berlinie i na Niżnonowogrodzkim jarmarku.

Kantor Główny, Skład i rozważanie w Moskwie: ulica 1-a Mieszczańska, dom własny.
W Warszawie, ]Vowy-Świat Mr 31.

Główny Skład Świec Stearynowych Newskiego Towarzystwa. 435R

KOMITET
Zarządzający Zakładem Wód Mineralnych

w Ciechocinku,

2347

i 
i 
)

podaje do wiadomości, że w dniu 23 Października (4 Listopada) 1884 r,, o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w biurze Komitetu w Warszawie, przy ulicy Ciepłej, mieszczącym 
się, licytacja głośna in plus na sprzedaż trzech placów pustych w Ciechocinku, położo­
nych przy drodze wiodącej do warzelni, a pod budowę domów mieszkalnych przeznaczonych. 
Z placów tych, dwa będą sprzedam na risico niedotrzymująecgo warunków nabywcy, reszta 
zaś jako własność skarbu.

Każdy przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć na radium summę rs. 50, oraz 
na koszta ogłoszenia licytacji rs. 5, które nieutrzymującemu się na niej zaraz zwrócone będą, 
vadinm zaś utrzymującego się, zatrzymane będzie do czasu spełnienia przezeń warunków 
licytacyjnych.

Warunki zaś mogą być przejrzane każdodziennie z wyjątkiem świąt w biurze Komi­
tetu w godzinach od 11 z rana do 3 po południu. 2343r

całych mieszkań, tudzież kościelne, budowlane i posadzki.
Nadto zawiadamia pp. Stolarzy i Fabrykantów, s , ‘ ’ 

ferklejdunkow, kelsztosów i różnych listew belowanych, oraz takowe podług danych 
wzorów pospiesznie wykonywa. 2268R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Października r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę w roku 188ó-m, dla Warszawskiej Straży Policyjnej, materjału na buty, z czarnej 
juchtowej skóry, z długiemi cholewami, podeszwami i przyborem 1950 par, od rubli 6 
za parę.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaezonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na papie­
rze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium, w ilości rs. 1170 i na koszta ogłoszenia 
75 rs., które nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i próby, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo­
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

do cdGLfeleiTaiOgl:
W skutek ogłoszenia z dnia ... podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

nastawy w r. 1885. dla Warszawskiej Straży Policyjnej materjału na buty, z czarnej juch­
towej skory z. długiemi cholewami, podeszwami i przyborem 1950 par po rs.. . kop. . .za parę 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 1170 i na koszta ogłosze­
nia rs. 75, przy nimejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia . . (wypisać dzień, miesiąc i rok). 

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko

j- Sukiesarowie L p. SŁ Gasczyiistietn. «aja honor " "Je 
mm ■■

STAWISŁKWA BASZCZYŃSKIEGO, 
przy ulicy Chłodnej X AA (900) w Warszawie, 

bez żadnej zmiany, pod taż samą firmą i pod kierunkiem wy­
kwalifikowanego specjalisty, dawnego współpracownika firmy, 

nadal się prowadzi.
Zarazem fabryka posiadając w składach swoich znaczny zapas mebli goto­

wych, przeniesionych z dawnego magazynu mebli przy ulicy Marszałkowskiej, poleca 
ie Szanownej klijenteli po cenach nader przystępnych, jak również przyjmuje wszel­
kie obstalunki na roboty meblowe, tapicerskie, dekoracyjne, urządzanie umeblowania 

wlane i posadzki.
i Fabrykantów, że posiada znaczny zapas

’ ’i 
2268R '

V, . ’ . l
podaje do wiadomości osób,że Y dniu 2 (14) Października r. b., odbędzie się 
submissja na dostawę L80.00U korcj węgli kamiennych na potrzeby eksploatacji Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej w roku 188o.

Osoby, któreby życzyły podjąć się rzewnej dostawy w całości lub w części, zeehcą 
złożyć w biurze Zarządu Drogi Zctaznej Wa^zawsko-lerespolskiej na Pradze, w Wydziale 
Gospodarczym deklarację napisaną na papie 8 elnplowyni ceny kopiejek 60, z wyszczegól­
nieniem ilości zamierzonej dostawy węgli, ich gatunku, marki i ceny, najpóźniej do dnia 2(14) 
Października r b do godziny 2-ej po południu. . v '

Do deklaracji dołączony być wini n Kassy ^gi ZeUznej Warszawsko-Terespol- 
skiej, na złożone vadium w wysokości 10°/0 od summy przedstawiającej wartość! deklarowa­
nej do Wftrunkrdostawy są do przejrzenia w- Wydziale Gospodarczym codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych i niedzielnych, od godziny 10-ej lano do 3 ej po południu. 23ó4

Zakład Zegarmistrzowski 

L Zawistowskiego 
w gmachn Teatralnym od plicy Wierzbowej, otrzymał 
transport Zegarków Genewskich gustownych a niedrogich. 
SKegary stołowe francuzkie. ISngjUlatory, Hndziki 
fantazyjne i Dewizki z trwałej kompozycji i takowe pole­
ca po cenach przystępnych.

Zakład przyjmuje reperacje Zegar­
ków i Kegarów, z gwarancją za ścisłe i 
punktualne wykończenie. 2341 r

2320it
■ i

Największa Parowa

FMA ’
Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przy­

gotowałem na bieżący sezon, największy wybór gorsetów, 
jakoto: szare, białe.1 czarne, pensowe i w różnych kolorach 
z prawdziwemi fiszbinami 1 z imitacją, które odznaczają 
się pięknym fasonem i trwałością wyrobu własnej mojej 
fabryki, istniejącej od lat 6 w tutejszym kraju, jako do­
stawcy na całą Rossję.

Z czem polecam się łaskawej pamięci Szan. Dam.
CENY PDX1'8T^PME.

Wiltielm Steiner, 
Fabryka, Świętokrzyzka 24.

. SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

NAGRODY I MEDALE 
otrzymane na 

Wystawach 
w Europie i Ameryce.

Wiedeń.............................1873
Paryż.............................1867
Filadelfia........................1876
Londyn ...... 1862
Petersburg........................1870
Moskwa . . . 1865, 1872 
Warszawa . . 1842, 1846 

1858, 1867, 1870, 1875

z nailepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
W .WAH8ZA.WIE

Jfowy-Świat dom własny Nir. 38
Kasy moje konstrao* 

wane są z najlepszego 
materjału i zzastosowa- 
niem najnowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane. 

Cenniki illustrowane 
z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 410

OGŁOSZENIE.
Zarząd Forteezny Inżynierski w Nowogeorgiewsku, mieszczący się w tamecznej Forte­

cy, podaje ninięjszem do wiadomości, iż w dniu 2 (14) miesiąca Października roku bieżąceg« 
1884, o godz. 12 w południe, odbędzie się w tymże Zarządzie jednorazowa licytacja głośna, 
z dozwoleniem składania i nadsyłania deklaracyj opieczętowanych, na wydzierżawienie sze­
ścioletnie, począwszy od 1 Stycznia r. 1885, do tnkiejże daty r. 1891, wolnych gruntów znaj­
dujących się na esplanadzie Ńowogeorgiewskiej fortecy, będących w zawiadywaniu Zarządu 
Inżynierskiego i zawierających ziemi uprawnej w trzech osobnych przestrzeniach, 83 dziesię­
cin 466 sążni kwadratowych. ...

Życzący uczestniczyć w licytacji głośnej, winni podać do Zarządu powyżej wymienio­
nego w czasie do licytacji oznaczonym, stosowną deklarację na stemplu 60 kopiejkowym, 
przy załączeniu vadium rs. 200; w deklaracji tej oświadczyć należy, iż warunki licytacyjne 
w zupełności składającemu deklarację są wiadome...

Mający zaś zamiar przyjąć udział w licytacji przez opieczętowane deklaracje, obowią­
zani złożyć takowe lub nadesłać również na stemplu 60 kopiejkowym podług wzoru nastę­
pującego:

Wzói do ćLelslaasbOjl:
Do Zarządu Meme® Inżynierskiej) w Nwowrpertii

» (ort takiego to).
TOKECIu-A-ZEŁ-A-C J" -A--

W Skutek wezwania do licytacji w dniu 2 (14) Października roku bieżącego odbyć się 
mającej, na wydzierżawienie 83 dziesięcin 466 sążni kwadratowych gruntu, położonego na 
esplanadzie fortecy Ńowogeorgiewskiej, mam honor oświadczyć, iż grunta takowe życzyłbym 
wziąć w dzierżawę, w ścisłem zastosowaniu się de zatwierdzonych warunków w zupełności 
mnie wiadomych, za cenę roczną (taka to, wyrazami).

Dla pewności dokładnego wypełnienia zobowiązania się mego, składam vadium W go- 
towiźnie (lub papierach procentowych, wymieniając w jakich mianowicie), w ilości rs. . . . ' 
(tyle to, wyrazami), to jest połowę rocznej summy dzierżawnej, przezeinnie zadeklarowanej.

W razie odmówienia mnie powyżej wymienionej dzierżnwy upraszani zwrócić vadium 
moje (taką to drogą). „ x . (Podpis składającego deklarację).

(Data).
(Miejsce zamieszkania).

Przystępujący do licytacji głośnej nie mają prawa podawać od siebie deklaracji bpie-, 
czętowanych, ‘ również jak składujący takowe deklaracjo nie mogą przyjmować jednocześni* 
udziału w- licytacji głośnej. . . „

Po skończonej licytacji, utrzymujący się przy dzierżawie, winien uzupełnić złożone prze­
zeń vadium w stosunku połowy zaolinrowanej na licytacji summy dzierżawnej.

Warunki tyczące się dzierżawy w mowie będącej, oraz inne potrzebne w tym celo 
wiadomości sa ao przejrzenia w Zarządzie Forteeznym Inżynierskim w Fortecy Nowogeor- 
giewskiej, każdodziennie nż. do dnia licytacji od godziny 10 zrana do 3 po południu, wyjąw­
szy dni wolne od posiedzeń biuro wy eh. 23o3s

^

420
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Paltociki i Garniturki dziecinne
Opróez tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek ifp.
Obstalunki podług miary przyjmuje i wykonywa jak najskrupulatniej.—Najlepsze materjały krajowe i zagraniczne, są. zawsze na składzie w wielkim wyborze. 22TOR

MAGASIN FRANQAIS
przy rogu Krakowskiego-Przedmśeścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty/1

posiada naiwiększzy wybór gotowych ubiorów męzkich i dziecinnych, na każdy sezon i każdej wielkości, które odznaczają się najnowszym krojem^ i w niczem nie ustępują ubio­
rom robionym na obstalunek, a z tego powodu ubiorów magazynu nie należy brać za jedno z garderobą pochodzącą z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone są liczba­

mi na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkie lecz stałe, a mianowicie:

arszawa.

NAJWIĘKSZY WYBÓR.—NAJNIŻSZE CENY.

■■3
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łabokaltomjti;
Najnowszych Chemiczno-Techmcznych wynalazków i kosmetyków

tettwWmaałd ■

'y£!..xA<

nowych, tegorocznych deseni, odznaczające się pięknością ry­
sunków i kolorytu, od najskromniejszych gatunków do wy­

kwintnych stylowych i imitacyj starodawnych tkanin, 
POLECAJĄ

SEWERYN MAZUR i 8-u
plac Teatralny b. pałac Blanka. 1374r

pod nadzorem MAGIWRA FARMACJI i PROFESORA NAUK PRZYRODZONYCH, istniejące z pozwolenia Władz Medycznych

w WARSZAWIE, przy ulicy AOWY-ŚWIAT Ar 13, róg Alei Jerozolimskiej,
Przygotowanie i sprzedaż poniżej wymienionego środka, jako w składzie swoim żadnych szkodliwych zdrowiu części nie zawierającego, po analizach dokonanych 

przez Urząd Lekarski m. Warszawy, na ogólnych zasadach handlu zostało dozwolone.

Do statystyki wynalazków i odkryć naszego wieku cudów 
długą 1 mozolną pracą, progresem tigoezcsnej choinji, przyłą- 
czył się jeszcze jeden wynalazek, jest nim

który zdumiewającym czynnikiem trudnym do uwierzenia, wło­
som siwym, wypłowiałym, utrącającym barwę z jakiehkolwiek- 

[• | bądź przyczyn w jedną noc, lub w kilkanaście dni, stosownie do 
przepisu użycia, wraca naturalny kolor i połysk życia, łupież wy­
niszcza od pierwszego użycia, wstrzymuje wypadanie włosów, 
nadając im możność kompletnego odrodzenia. Nadmienia się, że 
Balsam Colorado nie jest żadną farbą, ani wodą i nie ma nic 
wspólnego z podobneini tysiącznemi środkami, zaehwalaneini przez 
łudzące pochwały. — Dostać można: w Perf'umerji a la Renais­
sance, (Dobrzańskiego), Nowy-Świat 41; u Kocha, Krakowskie- 
Przedmieśeie 83; u Leona, Nowo-Senatorska 4; i u Lipinka, Wie­
rzbowa, róg Niecałej. 2128r

Hurtowa i Detaliczna Sprzedaż
BRENERÓW do Nafty Kaukazkiej

Imperial-brenery zastępujące 24 płomiśnie świec. 
Soiaról-brenery znane "ze swej dobroci. 
Frej-orenery palące się bez cylindrów. 
Flach-brenery w wielkim zapasie, 

w składzie W. KRONENBERG, 
Żelazna Brama M 6. 2767

HiUWAGA!!! Aksamitki moje sprzedaj? POD GWARANCJĄ najsumienniejszą t. j. BEZWARUNKOWO zwracam pieniądze na wy­
padek, gdyby Aksamitka okazać się miała nieskuteczną.

CENA Elektryczno-Magnetycznej Aksamitki z miniaturowym swego rodzaju wewnątrz aparacikiem elektro-magnetyeznym rs. 5, z przesyłką 
w opakowaniu rs. 6. 3134

- tmii.  _ _ ....3S pocztowy i telegrancziiy: Rokossowski

Każdemu już bez wyjątku wiadomo, jak cudowną ma własność elektryczność na uśmierzenie nerwów. Na 
tej zasadzie oparty, robiłem wiele prób odpowiednich i nareszcie udało mi się umieścić minjaturowy swego ro­
dzaju aparacik elektro-magnetyczny w aksamitnej krawatce.

Elektromagnetyczne moje Aksamitki, ułatwiające zattowauie u dzieci,
posiadają tę prawie cudowną własność, że u dziecięcia, które zamiast krawatki, nosi na szyjce Aksamitkę, 
ząbki wyrzynają się jeden po drugim bez bólu i używania żadnych wewnętrznych lekarstw, spokojnie, szybko 
i łatwo; tak, iż "dziecię prawie nie ezując tego, a tern bardziej nie sprawiając przykrości swej Matce, przycho­
dzi do ładnych zdrowych ząbków. Jeżeli dziecko choruje wskutek bolesnego ząbkowania, płacze, gorączkuje 
itp., a wtedy podda się je kuracji łagodnego prądu elektrycznego, czyli zaopatrzy się szyjkę dziecięcia w Ele- 
ktro-Magnetyczną Aksamitkę, natychmiast wszelkie przypadłości ustępują, a ząbkowanie szybko i bez 
bólu najmniejszego odbędzie się. Każda dobra matka pamiętać o tern winna, gdyż nieprawidłowe ząbkowanie 
zawsze pociąga za sobą dolegliwe choroby, które częstokroć nawet Śmiercią się kończą!

Aksamitki moje polecam wszystkim dbającym o zdrowie swych dziatek matkom, ponieważ żadne nie­
mowlę stanowczo obejść się nie może bez mojej elektro - magnetycznej aksamitki od dnia, w którym ten iście 
cudowny i dobroczynny wynalazek ukazał się w handlu, nie będąc narażone na zwykle bardzo smutne następ­
stwo nieprawidłowego ząbkowania.

MAGAZYN BŁAWATNY
L. FALĘCKIEGO i SYNA,

otrzymał w wielkim wyborze

MATERJAŁY WEŁNIANE
na sezon jesienny i zimowy i takowe poleca po cenach 

umiarkowanie nizkicłi. 3207
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KAP SULKI MATHEY-CAYLU S
li

C%!

Obornigk, dnia 12 Września 1884

iści metaliczne zawierają- 
rs. 3 kop. 60. 

flaszką., rs. 3 kop. —.

Brakowi apetytu,
Chorobom kiszkowym, 
Konwaiescencij, Chorob.nerwowym 
Suchotom płucnym.

Doza : Pół kieliszka zwyczajnego przy deserze

WINO DEFRESNE Z PEPTONA
(Touiczno-Poży  wne)

Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw :
Niesmakowi,
Zbyt szybkiemu wzrostowi,
Rozrzedzeniu krwi, 
Bladej cerze,

OBERNIGK poi Wodom.
Konces onowany Dom Zdrowia i Pielęgnacji, w połączeniu z Wodoleczwl- 

w każdej porze roku, pod lekarskim dozorem lekarza sztabu a. D. Dr. Weisbach. 
Zakład posiada silne leśne powietrze, położony tuż 

nerwowych, cierpiących na płuca i gardło, rekoawa

Fabryka Wyrobów Kamieniarskich 
z granitu, marmuru i piaskowca 

HENRYKA ŻYDOK

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalaz­

ku A. Maozuskiego w Wiedniu, Kflrntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, 

najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom najdalej, po 15 minutach kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodli­
wy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaF*"““ 
cyeh. ) 1 etuis ekstraktu orzechowego z 6 małemi flaszkami,

( 1 pudełko B „z więlką i------- Ł,
CENA ) 1 pudełko n B z średniej wielk. flaszką rs. 1 kop. 80.

Składy w Wa -szawie, u Aleksandra Kocha, Krak.-Przedm. )& 83, W. 
Śniechowskiego, Perfumerja, Nowo-Seuatorska 8, u Al. Lipinka, róg Niecałej, 
Aleksandra i Marcellego plac Teatralny 8 i Romana Nowy-Świat51. 2339R

_ przy lesie Litten, jest nader odpowiedni dla 
, , cierpiących na płuca i gardło, rekonwalescentów po ciężkich chorobach i niedo- 

krwistych. Eleganckie pokoje i urządzenia kąpielowe.—Dostatnie utrzymanie.
Obernigk znany od lat 50 jako stacja klimatyczna, jest stacją pocztową i kolejową, od­

dalony od Wrocławia o 40 minut, od Poznania zaś 31/, godzin jazdy.

1 PEPTON A DEFRESNE (MIĘSO ROZPUSZCZALNE)
\ PRZYJĘTA W SZPITALACH PARYZK1CH
pa Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878
JzDoza : 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie.

DEFRtSNE, Aptekarz lej klasSY w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 
Sprzedaje się w głównych aptekach.

SER PODLASKI
Wyrabiany w dobrach Zalesie pod Chotyłowem, na sposób litewskiego, lecz w do- 

$ broci o wiele przewyższający ten ostatni: tłusty, trwały, a przedewszystkiem smacz- 
ny, całą produkcje takowego, około 500 pudów wynoszącą, zarząd dóbr ulokował do 

ia sprzedania w handlach p. Wł. Nowickiego
w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej Jfe 40, 

tS . „ „ B Elektoralnej łó 30,
i w Lublinie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Jfe 193,

u po cenie detalicznej k. 40, na całe krążki po k. 35 za funt i na pudy po rs. 12 za pud.
Każdy krążek sera, dla pewności jego pochodzenia, zaopatrzony jest w odpowie- 

H dnią etykietę. 2335R

Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon 
l,KAPSUŁKfMATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z essencyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na ehoro 
by zastarzałe i nowopowstałe, białe upławy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
„Z powodu delikatnej karlikowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się praer 

I osoby najwątlejsze nawet i nie szkodzą w niezem żołądkowi.1*
' J J (GttcU StfileK PorytUehf,

Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennie Szczegółowy opis dodąje się do każdego flakonu 
Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA­

PSUŁEK MATHEY-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzona w nodpis:
l lin & Cie i Medal Nagrody Moutyon.

Baftywać mołna w Paryłu u Cli« et Cle, 14, rue. RacAae; zaś w Warszawie i *a prowincji ta pośrednictwem 
wszystkich aptekarzy u których znajdują się jednocześnie pigułki żelazne Dra Rabu tea a-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 15 (27) Października r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na 
reperację 8 budek policyjnych w cyrkule Sobornym, od summy rs 483 kop. 55.

Mający zamiar ubiega ia -ię o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklara ję, napisaną na papierze 
stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy m. War­
szawy, na złożone w tejże Kasie radium w ilości rs. 49 i na koszta ogłoszenia rs. 25, które 
nie utrzymującemu się przy licytacji bd. zwrócone.

Waruaki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

d.o cLelzleLrsioj i:
W skutek ogłoszenia z dnia. . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

reperacji 8 budek policyjnych w cyrkule Sobornym, za summę rubli . . . kop. . . . (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licyta­
cyjnych zanrieszezenym.

Kwit na złożone w Kasie ta. Warszawy vadium w ilości 49 rs. i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N.. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia............(wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2381r

£;

|j iiSF" ” szystkie zas inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są podrabiane, 

4.1»ŁIGA róg Miodowej i Twarda Nr 12.

najstarszej i najwiotszej w śwcie Mrjti Maszyn flo szycia

THE Slffl MANUFACTURING COMPANY 
są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania 
i trwałości, a w skutek tych zalet s< najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozplatę tygodniowy po

■ts. ■, i
ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 

z najlepszych maszyn do szycia.
Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którym 

“J\7I /"—W V 9 koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach stalo-
Vy yy x j ' wych.—Przez wprowadzenie tego znakomitego ulepsze-

t . nia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idącemi
fiiahv'nnnu '1° szycia niż wszystkie inne i w skutek tego używane być mogą bez natężenia, przez najsłabsze 

y, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą byc urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak 
ze na tych maszynach szyć można wedle życzenia sposobem nożnym lub ręcznym.

Znany ze swej dobroci

SER LITEWSKI,
otrzymał Skład Win

R. ORŁOWSKIEGO,
Krakowskie-Przedmieście, obok Hotelu Saskiego. 3214

33 Dzika 33, w Warszawie,
dla chcących utrwalić pamięć zmarłych, przez postawienie wiecznej pamiątki, 
posiada wielki wybór pomników, muruje groby, podejmuje się robót 
budowlanych, jak schody, balkony, posadzki, kominki itp. 
Dla pp. stolarzy i pozłotników blaty na umywalnie, konsole, no­
cne szafki itp.

Ceny niepraktykowanie nizkie. 3205
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Ciągnienie 17-te* -

DROGA ŻELAZNA
WARSZAWSKO-TERESPOLSKA.

W Odbytem w dniu 19 Września (1 Października) 1884 r., eiedmnaetem ciągnieniu 
Alrejrj 1 Obligaeyj Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, następujące nu- 
mera wylosowane zostały:

Akcje no re. 1000 MM 5711)20, 8101)10, 9461/70, 11551/60, 20881/90, 23501/10, 
24631/40, 27691/700, 27781/90, 30091/100, 32371/80, 35251/60, 40781/90, 41301/10.

Akcje po rs. 100 MM 46004, 46552, 46560, 46795, 46978, 47034, 47430, 48691, 48847, 
49049, 49661, 49715, 49927, 50328, 50700, 50917, 50970, 51617.

Obligacje po rs. 1000 MX 221/30, 11801/10, 13291/300, 13581/90, 15271/80, 17571/80, 
23621/30, 31501/10, 32631/40, 33791/800, 37271/80, 87321/30.

Obligacje po rs. 100 MM 38594, 39325. 394% 40908, 41041, 41465, 41915, 41936, 
42133, 42386, 425/2, 42834, 43197, 43249, 43379, 43525, 44526, 45053, 45497, 45547, 46118, 
46753, 46841, 47542, 47757, 47975, 48013 48140, 48293, 48408, 48591, 48612, 49424, 49442, 
49618, 49619, 49806, 49880, 50575.

Nominalna wartość powyższych Akcyj i Obligaeyj, przypada do wypłaty z dniem 19 
Września (1 Października) 1884 r. Wypłaty dopełniają: Kassa Główna Towarzystwa 
w Warszawie, oraz domy bankierskie w Cesarstwie i zagranicą, w któryćh kupony były do­
tąd płatne. Należność płacona będzie zagranicą monetą miejscową, w Królestwie i Cesar­
stwie złotem, licząc półimperjał po rs. 5 kop. 15, albo papierami po knrsie półimperjałow 
z dnia wypłaty. Właściciele wylosowanych Akcyj, otrzymują w miejsce tyeue Akcje po- 
żytkowe.Do Akeyj, przedstawionych do wypłaty, powinien być dołączony talon z 4-ma kupona­
mi procentowemi, a do Obligaćyj, talon’ z 3-ma kuponami, od włącznie Kwietniowego 1885 r.

MAGAZIrN SUKIEN, |
"TT* A T-\ A "firn TT T /■'' TT £

k

‘4

w. nUBRZWSK* I
to-

••J

Po powrocie właścicielki z Paryża, zaopatrzony został w 
wary najlepszego gustu i modele paryzkie najświeższej mody.

Zupełne wyprawy i wszelkie zamówienia uskuteczniają się 
szybko, sumiennie i pomożliwie najniższych cenach. 24U9R

OKRYĆ DAMSKICH
i PARYZKICH NOWOŚCI,

POD FIRMĄ

Administracja Zakładów Młyna Parowego 
na Solcu, dawniej Banku Polskiego, 

zawiadamia osoby interesowane, iż każdego czasu jest do wypuszczenia w dzierzawe odrę-

być dołączony talon

być dołączony talon

dołączony talonbyć

dołączony talonbyć
*

być dołączony talon

być dołączony talon

powinien

1881 n

powinien

1882 r.

potrzebna bona niemka z me
1 wską, Marszałkowska M 27A,

Student uniwersytetu, rosjanin, matematyk, 
poszukuje lekcyj lub korepetyeyj klasycz­
nych Praga Targowa X 155, mieszkania 10. 

Lekcje literatury francuzkiej i konwersacji, 
udzielać pragnie osoba z wyższem wykształ­

ceniem posiadająca upoważnienie Władzy. 
“Wiadomość pod lit. W W. w czytelni, przy 
ulicy hr. Berga M 16, dom hr. Krasińskiego.

ły nauczyciel szkół rźMOwych, znany w 
teraturze poSżukujĆ IĆkęyj Języków, pol- 
SgO i francuzkićgo, W szkołach, i fldmńeh 
watnyeh. Mieszka w hotelu BHlhlcrtfskim 
17. 236a

Z Akcyj i Obligaeyj Wylosowanych W przeszłych ciągnieniach, następujące dotąd do 
ypłaty przedstawionemi nie zostały:

1) Z losowania w dniu 20 września (2 Października) 1876 r. 
Obligacje po rs. 100 X»X 47789, 49341.

Do Obligaeyj wylosowanych w ciągnieniu z 1876 t. powinien 
19-tu kuponami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1877 r.

2) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1877 a 
Obiigacje po rs. 1000 M 9641/50.

Do Obligaeyj wylosowanych w ciągnieniu z 1877 f., powinien 
17-łn kuponami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1878 r.

3) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1878 r 
Obligacje po rs. 100 M 48378.

Do Obligaeyj wylosowanych w ciągnieniu Z 1878 f., powinien 
l&-tu kuponami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1879 r.

4) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1879 t 
Obligacje po rs. 100 X 42724.

Do Obligaeyj wylosowanych w ciągnieniu z 1879 r., powinien
19-tu kuponami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1880 r.

5) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1880 r.
Obligacje po rs. 1000 X 13191/200. 
Obligacje po rs. 100 MX 43371, 46852.

Do Obligaeyj wylosowanych w ciągnieniu z 1880 t.
11-tu kuponami, t. j. od Włącznie Kwietniowego 1881 r.

6) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października)
Obligacje po rs. 1000 X 7941/50.
Obligacje po rs. 1OO MM 38421, 41224, 47589.

Dó Obligaeyj wylosowanych w ciągnieniu z 1882 t 
9-eiu kuponartu, t. j. od włącznie Kwietniowego 1881 r. ’

7) Z losowania W dniu 20 Września (2 Października) 
Akcie po rs. 1000 X 36411/20. 
Akcje po rs. 100 XX 49388, 51043. 
Obligacje po rs. 1000 M 10481/90. 
Obligacje po rs. 100 MM 40876, 44387.

Do Akcyj wylosowanych w ciągnieniu z 1882 r., powinien być dołączony talon x 8-miu 
kuponami procentowemi, a do Obligaeyj talon z 7-miu kuponami, t. j. od włącznie Kwietnio­
wego 1883 r.

8) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1883 Z 
Akeje po rs. 1000 MM 10591/600, 12711/20, 39031/40. 
Akeje po rs. 100 MM 47349, 50039.
Obligacje po rs. 1000 M 36111/20.Obligacje po re. 1OO MM 38724, 38985, 39131, 42010, 42439, 43624, 46349, 

48972, 49803.
Do Akcyj wylosowanych W ciągnieniu z 1893 r., powinien być dołączony talon z 6-ciu 

kuponami procentowemi, a do Obligaeyj talon z 5-ciu kuponami, t. j. od włącznie Kwietnio­
wego 1884 r.

franka i wychowanie..

Rodowita paryżanka lidźihla Ićkcje zbioro­
we konwersacji, godzinę dziennie, za 3 ru­
ble miesięcznie. Ulica Elektoralna 28. Tamże 

jest do Odnajęcia mieszkanie dla osoby płci 
żeńskiej. 15084
Nauczycielka rysunku z patentem, życzy 

sobie udzielać lekcyj na pensjach lub w do­
mach prywatnych. Adresować do kantoru 
Knijera pod literami F. R.__________ 2321

metodą freblo- 
’ ’, mieszk. 3.

my, za^Ak*ę U?ObUg^^Ą^f ’ wartośó je^ nominalna p°Hc°nil Mz5e 2 Sum" 

2383 W Warfi2awi«, dnia 19 Września (1 Października) 1884 r.

Rada Zarządzająca.
ii ROJ6 leRCyj na goazmy »uv . go; wykłada język niemiecki, francuzki, z do­
brą konwersacją^ przedmioty klasyczne j wyż­
szą muzykę. Aleje Jerozolimskie 13, mieszka- 
hia 16. od godz. 10-ej do 2-ej. 15031
jnstytutka z wyższym pai-ntem poszukuje 
|lekcyj, przygotowuje do instytutu, gimnazjum, 
oraz do innych zakładów naukowych. Pańska 
M 4, rn. 38, pd godz. 10—3. 15078___
Przy rodzinie francuzkiej mogą znaleźć po­

mieszczenie 2 panienki uczęszczające do 
gimnazjum, na pensjo lub do Instytutu Muz.; 
fortepian na miejscu. Ul. Nowogrodzka M 25, 
mieszkania 7. 14882
| eircje"angielskiego, włoskiego języka i le- 
Jikcje śpiewu, 26 Chmielną, ni. 7. 14691

Realista z patentem ukończenia, posiada­
jący języki nowożytne, udziela korepetyeyj 
za umiarkowane hononirjum lub obiady. A- 

dres Chmielna 6, mieszkania 19. Tamże mie­
szka osoba poszukująca zajęcia jako le- 
którka.______________ 1 14843
Nauczycie! do szkoły 2-kIasowej, z upowa- 
Jżnie.mem, pptrzebny zafaz, zajście stałe do 
1-go Lipca 1885 r. Trębacki X 7- 15223

znąjduj’ąca się w Zakładach Młyna Parowego na Solcu, na warunkach dogodnych, które mo­
gą być przejrzane każdodziennie w godzinach biurowych w kantorze miejscowym. 2406R

W dobrach Brzezie (przez Włocławek), dnia 28 Października b. r., odbędzie się 
sprzedaż przez licytację

OGIERÓW i KLACZY rozpłodowych.
czystej krwi angielskiej, ze stada Leopolda Kronehbergn.

Lista koni przeznaczonych do sprzedaży, na żądanie przesłaną zostanie.
Sprzedaż prowadzoną będzie przez Dyrektora Warszawskiego Tattersftlu p. Konrada 

Wodzyńskiego. . 2291R

Jedyna w kraju pracownia 

Biżuterji Imitacyjnq 
i Sztucznych Brylantów, 

które Szlifem i ogniem przewyższają nawet 
blask prawdziwych. — Ceny nizkie, bez prze­

syłki pocztowej:
Kolczyki Srebrne z brylantami, od rs. 4. 

I Pierścionki złote z brylantami, od rs. 5. 
( Szpilki do krawatów „ od rs. 2. 
; Bransoletki, medaljony, broszki, kwia- 
. ty z brylantami, naszyjniki z pereł, 
I po cenach FABRYCZNYCH.—Zamówienia

i reperacje, Spiesznie, i tanio. 2402R 
Ulica Ńowo-Senatorska M A.

su DiascJa.

Tania Wiia
Flaki na buljonie k. 6; Kiełbasa z kapustą 
lub kartoflami kop. 7’/j; Kiszka kaszana tyleżi 
Wązki-Dunaj M 8. 3284

Akcyjnego Towarzystwa Przsmyslo- 
wo-Handlowego pod firmą

Łucki, Kuźmiński i S-ka,
w WARSZAWIE, 

zawiadamia niniejszem, iż biuro i kantor To­
warzystwa, z d. 1 Października r. b., przenie­
sione zostały z ulicy Miodowej M 3, na ulicę 
Marszałkowską M 43, 1-e piętro, od frontu.

B. Kauezyciel gimnazjum 
Emeryt, 

podejmuje się udzielania korepetyeyj uczniom 
kl. i i 2. uczęszczającym do gimnazjom lub 
szkoły realnej, tak u siebie w domu, jakoteź 
i na mieście, poświęcając na to godziny poo­
biednie od 4—8. W* godzinach rannych może 
się zająć przygotowaniem do egzaminów wstę­
pnych na rok przyszły do kl. 1, 2 i 3. W tym 
celu mógłby nawet wyjechać na wieś ńa rok 
jeden. Adres: udzieli" Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, Senatorska M 18. 2404Rjp O <» 

Wyprzedaży 
już ou re. 1 kop. 60, halki jesienne i zfmow*. 
aksamitnym szlakiem, jedwab, wyszyte, ró­
wnież kozy astrachańskie w pół blam.ieh, 
wystarczających na szubę od rs. 15 i karakuły 
blicharskie w skórkach. Sprzedaż każdodzien­
nie od 9 rano do 4 po południu. Twarda 9a. 
mieszk. 32, poprzeczna oficyna 2 piętro.’ 3281

Przedsiębiorstwo
od kilkudziesięciu lat egzystujące, wysoko 
procentujące, renomowane, jest do odstąpienia 
za gotówkę lub na zamian na folwarczek W 
sumie 7.000 rs.—Wiadomość przy nł. Żytniej 
X 20, 3-cia posiadłość ża Wałenl, u właśćD 
eićlki domu. 2405R
WJMW ............. .. ...........—■

IJotrzebną jest zaraz do domu familijnego I nie wiele wymagająca niemka, do dzieci i 
umiejąca szyć na maszynie, na ulicę Kruczą 
M 2 lit b, mieszkania M 5._________ 2353
1 Juzy ki uczę gruntownie na własnym do- 
illbrym fortepianie po 4 rs., na mieście zftś 
po 5 rs. miesięcznie. Nowogrodzka 15, m. 14.

Zbiorowe lekcje. Nauczycielka ihuzyki 2 
patentem instytutu muzycznego, dla uła­
twienia ludziom niezamożnym pragnącym 

kształcić swoje dzieci w muzyce fortepiano­
wej, urządza z dniem 10 Października zbioro­
we lekcje muzyki u siebie, gdzie za opłatą 
2 rs. miesięcznie, będą pobierały lekcje trzy 
razy tygodniowo. Udżiela fównież lekeje i w 
mieście na oddzielnych warunkach. Chmielna 
M 35A, m. 12, od io do 1 po połnd. 15243 
IJanienka potrzebuje towarzyszki dla po- 
I bierania wspólnych lekcyj do egzaminu na 
patent rządowy. Nowogrodzka X 25, m. 30.

Bona niemka; w średńim -triekn, z dobreml 
świadectwami, umiejąca dobrze szyć i zna- 
Csię na gospodarstwie Wiejśkiem, pOtrze- 

jest na wieś do poińoey pnńi dótuu. 
Wiadomość w godzinach rannych do g. 10-«j. 
Ulica Solna X 6, mieszk. 24. 8364

I ekcje muzyki przyjmuje nauczycielka t 
Jjpatentem Instytutu muzycznego. UL Piwna 
M 45, pierwsze piętro.__________15263_____
N iemka poszukuje lekcyj za obiad. Nowo- 
Ugrodzka 21, m. 6, (od 6—8 po poł). 15176
IJotrzebna jest guwernantka, frSncuzka 
I wykształcona. Mazowiecka 16, m. 4. 15195
|)otrzebna jest na wyjazd bona Szwajcarka, 
j znająca dobrze jeżyki: francuzki i niemiecki. 
Chmielna M 1. m. 3. Od 4 do 6 po południu. 
Francuzka, panna, pragnie miejsca do dzie^ 

ci. Chmielna M 1, mieszk. 5, od 9 do 11-ei

Posady i Prace.

Kucharz prywatny pożądający chlubi* 
świadectwa, poszukuje miejsca wyłącznie 
prywatnego, w dobrym domu. WiadótfióSć: 

piać Św. Aleksandra M 12, stróż wskażę. 
Porzelany pomocnik, z thrbrenii świftdś- 
Jfctwami poszukaje miejsc* w Kftflćgtwie, 
lub w Rosji. Wspólna M 24, m. 17, _ 1498^ 
i* otrzehna zaraz na wieś gospodyni tftło- 
I da. W iadomość: Królewska M t>. fli. 17< od.- 
go&ky 3-5- UffTS



Webie zagraniczne, eznrne. nie drogie. Aleje 
jf| Jerozolimskie 21, mi szk. 6. 2326

rem. Krakowskie-

bez.

Magle są. do sprzedania, w dobrym punkcie. 
Wiadomość na miejscu: Nowy-Świat 30.

M1WP wumj pi j w<11 uc. jy IG*_________ wiotvw.-____________ __ ________ — .

3,<)3boji«ho l^eosypon—Bapmana 23 CentraOps (5 Oktji6p«)W drukarni kuriera Warszawskiej—Y}™ TTatralny^nT '473c <nowv &<
UEJ arlaw SEWianOWRkŁ._ Cł-k1_____ _Redaktor Wacław ^ywanowski.-SekretarzEeaakcji Tade^z Cz«^-W^~PSXw

o sprzedania sa kwiaty, bardzo ładne, 
do okien. Ulica Wilcza Kś 15a, mieszk. 15.

|B yprzedaż różnych mebli, przyjmuje wszel- 
|j kie obstalunki. Bednarska Jfe 13.—Stolarz.

>!a czasie. Lampy piękne salonowe wiszą- 
[Ice, kandelabry, świeczniki ścienne, 2 ży­
randole, lampy ścienne, ample buduarowe, ko­
lumny, sprzedają się tanio; również meble 
modne ozdobne z czterech pokoi. Sienna 3, 
pierwszy dom od ul. Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 15283

ID. Duży pokój ze wspólnym 
iem, z samowarem i usługą 1“'’ 

15158 

»om na.Nowej-Pradzeza5,800rs. do sprze- 
dania. Żelazna Kś 20 lit C, m. 13. 15012

Do sprzedania handel nici, haftów szwaj­
carskich, koronek i bawełny do haftów, ze 
wszystkiemi towarami lub częścią takowych, 

pod kórz stnemi warunkami. Wiadom. w biu­
rze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera. Sena­
torska 18. 2366 

Zaraz są do wynajęcia dwa pokoje nal-m 
piętrze. Smolna Jfe 11, mieszk. 3. 15155 

Cklep niciarski z urządzeniem i towarem, w 
lydobrym punkcie, do sprzedania. Adresy skła- 
dać w kantorze Kurjera pod lit. A. Z. 15238

U o wynajęcia tanio 2 pokoje, przedpokój
i kuchnia. Wiad.: Stare-Miasto Kś ll/40t 

mieszkania 5.—Tamże mogą mieć mieszkanie 
tanio emeryt, lub panna cały dzień w zajęciu 
pozostająca. 15150

Meble, garnitur czarny i orzechowy, ozdo­
bne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oraz inne meble i lustra, tremo i firanki, z 6-u 

pokojów kompletne urządzenie, do sprzedania 
bardzo tanio, lub częściowo, przy ulicy Chmiel­
nej w pałacu Kś, 26. mieszkania 9. czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże.

U klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
jynia za rubli 300. Wiadomość w składzie 
wódek. Trębacka Ki 1.15189

^Sój^teczek piękny, składając}- się: z du- 
iłiżego browaru, w najlepszy sposób urzą­
dzonego, domu mieszkalnego. Budynki gospo­
darcze z gruntami, ogrodami, stawami do 
®P,7'e„Pla’ Z!l rs‘ 45’0o°- Bliższa wiadomość 

, dr< S°") ^.^'ciola browaru w Brzo- 
powiat JgjJ0’8’*

klklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Leszno 
jjjfe 50.15250

Suka młoda, szczenna, czarna, ponter czy­
sty, z psiarni napoleońskiej, do sprzedania, 
za przystępną cenę. Wiadomość Zielna 7a, 

u stróża,15231

IFelocyped sprowadzony z zagranicy, naj- 
Wf nowszego srstemu. mało używany, jest 

do sprzedania. Żelazna, rog Prostej, Ki 20E, 
u stróża. 15204 

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje pojedyn­
cze. na dole, z meblami, usługą, samowa- 

L'.:..,wskie-Przedmieście Kś 36. 15153

Fłużąca dobrego prowadzenia się, mówiąca 
Dpo niemiecku, potrzebna do małego gospo­
darstwa. Ulica Leopoldyny Kś 17, mieszk. 8, 
od godziny 2—3 po południu. 15278 
fiSłoda osoba z dobrego domu, poszukuje 
Bjmiejsca lefctorki lub do towarzystwa. Adres 
Pokorna Kś 8, mieszkania 5. 15249

Kawiarnia do sprzedania, w- dobrym pun­
kcie. na sposób cukierni, z powodu słabo­
ści gospodyni. Wiadomość: Marszałkowska 

Ki 36, w sklepie rękawiezniczym Nowickiego.

ń P ’zedaje się z przyczyny choroby ka- 
Hwiarnia od lat 6-u egzystująca, znana z do­
brego powodzenia. Wiadomość w kiosku na 
rogu Rymarskiej i Leszna. 13992

Oo wynajęcia przy ulicy Lipowej Ks 3 na
1-m piętrze 5 pokojów, w których salon 

o trzech oknach, przedpokój, kuchnio, Sjiiżat' 
nia, wygódka i piwnica, lokal kompletnie od' 
nowiony za rs. 430. Wiadomość u stróża 
domu. 15276

Z powodu słabości do sprzedania skład 
węgli. Ulica Grzybowska Kś 55. 14984

Owoce nadeszły i nadchodzić będą koleją 
Terespolską dó sprzedania na kopy i sztu­

ki. Żurawia ?fe 23, mieszk. 1. 14656

Osoba posiadająca parę tysięcy rubli może 
mieć przy miodem małżeństwie mieszkanie, 
e całodziennem utrzymaniem, również potrze­

pmy jest subjekt z kaucją. Wiadomość: nlica 
Warecka Kś 1, m. 1,15177

Posesja do sprzedania na Starej Pradze, 
składająca się z 3,200 łokci  placu, 2-ch 
oficyn i zabudowań gospodarskich, front wol­

ny pod budowę, za rs. 6,500, do kupna po­
trzeba rs. 3,000. Wiadomość: ulica Żelazna 
K? 6/1090F, drugi dom od rogu ul. Siennej, u 
właściciela domu. 14475

Cklep galanteryjno-dystrybucyjny do sprze- 
(ydania, przy ulicy bardzo, ruchliwej. Wiado­
mość: kiosk, róg Nowego-Światu i Alei Jero­
zolimskiej. 14985
Magle z powodu wyjazdu do sprzedania za 
lllprzystępną cenę. Chłodna Kś 18. 15260

Osoba poszukuje miejsca za gospodyr-ę. na 
wyjazd lub w Warszawie. Oferty składać:

Ul. Freta Wązka Ki 24, w sklepie. 15256

Cklep spoży-czy do sprzedania „pod Lwem.*
flUlica Chmielna 80._________ 2157_____
Cklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
Ijwyjazdu. Pawia Ki 47. 15130
Magie!! Eleganckie 2 magle zagraniczne są 
111 do sprzedania i zabrania z miejsca. Cena 
bardzo przystępna. Ulica Złota Jfe 6. 15137

Iombard, Nowy-Świat Ki 41. Wyp°z-.' Lj 
jiia zastawy: kosztowności, futra, 
łokciowe, płótna, garderobę męzką i dam- ’ 

dywany, lustra, bronzy, szale i inno rzec^ 
wartościowe. Zaliczki i zastawy 
prowincje, za porozumieniem się.
I ombardowe kwity-kup uje, na dog^^Ji' 
Jjwarutikach Solna 12, mieszk. 6. 1'222---

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parterze, 
do wynajęcia od 1-go Października r. b,

Tłom ackie Kg 9. Cena rs. 480. 2348

Froter przyjmuje wszelkie obstalunŁ■ b
zaprawianie podłóg i posadzek w ro- } 

kolorach, masą woskową i |erT’e?tT?°W.7’n0/iI 
cie okien, posadzek, pośpiech i a*nir!,iifOw- 
zeny możliwie umiarkowane. Ul. Mars** 
ska 34. róg Złotej.—J. Kcwicz. iBjŁ—r*

IŁestauracja pierwszorzędna do sprzedania 
Ją za połow-ę ceny, z przyczyny słabości zdro­
wia właścicielki. Wiadomość w sklepie p. 
Piaseckiego, naprzeciw kolumny Zygmunta.

Dom piętrowy w mieście powiatowem, przy 
rynku położony, w którym od lat 59 egzy­
stuje handel win z restauracją i cukiernią, 

jest do sprzedania za przystępną cenę. Listo­
wnie zgłosić się można pod adresem X. X. 
poste-restante w Częstochowie.15247

Dom do sprzedania na dogodnych warun­
kach, bez pośrednictwa. Wiadomość w dy­
strybucji, przy rogu ulic: Chłodnej i Żelaznej.

Iest do sprzedania posiadłość wiejska pod 
Warszawą, rozległości kilkakroć sto tysię­
cy łokci kwadr., wzorowo zagospodarowana, 

z ładnym pałacykiem, domami na letnie mie­
szkania, dużą lodownią, ogrodem zasadzonym 
wyborowemi gatunkami drzew owocowych i 
całym żywym i martwym inwentarzem. Po­
siadłość ta może być podzieloną. Wiadomość 
u adwokata przysięgłego Pronaszko, ul. Dłu- 
ga Kb 25. 15244

Ej o k a 1 e.

Sklep do wynajęcia. Ulica Nowo-Senatorska 
Kb 4. Cena umiarkowana.15026

Magle do sprzedania. Krakowskie - Przed-
Jjj mieście Kś 16.___________________14974
Cklep mydlarski z powodu zmiany interesu 
jjdo sprzedania. Chmielna 52.15038

Sklep z 2 pokojanu za rs. 300. Lokal na 
zakład stolarski za rs. 300, 2 pokoje na 
parterze odświeżono za rs. 180 do najęcia za­

raz. Waliców Kś 1. 15266 

Futro męzkie z Elków męzkieh w dobrym 
stanie zostawiono do sprzedaży u T. L. 
Breymeyera. Królewska róg Krakowskiego- 

Przedmieśeia._____________________2368

Intcresa laandl. i majątk.

!pogrzebowy rnkład R. Korpaczewskiego.
[ skład trumien i wszelkich elektów pogrze- 
iriwych. Nowy-Świat 42. 18

IJiekarnia i sklep z mieszkaniem jest do 
wynajęcia w miejscu handlowem. Wiado­

mość: Elektoralna Kś 21, nawprost szpitala 
św. Dueha,______________________15062

Ks. 3,000, 4,000, 5,000 i 8,000 do ulokowa­
nia w biurze komisowem. Miodowa K6 3.

Uamy spodziewnjice się ^^p^'-p'^'i'zro- 
ie akuszerka Walkroska

dła wszelkiej pomocy lekarskiej g
wiu (Breslau>, Bismarkstrasseżó.-----
Ilziewczynkę trzy-letni', ’h'' 04- 
IJkatolickiego. ż.yc*y sob.ie. ”'"5‘Lnłżeństwn- 
dać na własność bezdzietne vr!^nciszk» 
Wiadomość: Wspólna m 11 ’ p5121
Zawistowskiego.  —-— ---- -----

Ęlządca i lokal. Dwa pokoje, przedpokój, 
flkuchnia, alkowa, wygódka. Wynajmujący 
przyjąć może obowiązki rządcy. Z ewikci'1 
mają pierwszeństwo. Smolna li.  1527£ 
Va ulicy Kapitulnej JfeT do najęcia mie­
li czkanie na 1-m piętrze, złożone z 3 P.°“^ 
jów. kuchni i piwnicy, za rs. 300 roczme^ 
Wiadomość u rządcy w sklepie._____

doniesienia ro^niait®*

Karpińskiego apteka. Elektoralna35- 
na lecznicze, galmanui, parowa iabry»a 
mineralnych.

Karpiński A Lepport,* Elektoralna 
Lakiery, farby oleine, farby dntkarskt»—

Meble do sprzedania z kilku pokojów, ra- 
ll oo r^M7'96®10^0’ bardzo ta"io- Chmielna

29, ^Marszałkowskiej, wprost gdzie mu- 
rują, mieszkania _3. w bramie. 14988 
Fortepian zagraniezmy. o v.miu „Iławach' z blatem metalowym i ze sz "egmZ dć 
sprzedania za przystępną cenę. Kościelna 15 
mieszk. 6, od godz, 2—6 po poiUlp 15136 ’ 
Za rs. 50 fortepian zdatny'dTpoczltkhwgi 

nauki. Senatorska 16, m. 18. 15119 
ualeta mahoniowa, zegar alabastrowy. fnT 
tro damskie do sprzedania. Nowogródzka 

K? 15, mieszkania 8.14957

IJ.O składu futer Franciszka Korzyckiego: 
^Bielańska 11, potrzebnym jest chłopiec do 
terminu, w wieku lat 14, umiejący czytnć i pisać. 

jjotrzebne sę panny podręczne do śzyko- 
£ wania kołnierzyków. UL Twarda Kś 28, 
lit. AB, mieszk. K5> 6. 1523 1
poszukuje miejsca młody człowiek, » śre- 
| dniem wykształceniem z kaucją rs. 400. 
Wiadomość: ulica Bednarska, domu KF? 13, 
mieszkania Jfe 15, od godziny 9 do 5. 2365

Et ni;sio i sprzedaż.
Fortepiany używane, Sejdlera, Hoffi ra, Ma- 
jpłeckiego i Pianina. Kupno, zamiana i re­
peracja. Wynajem. W. Słodzinski, ul. Nowy- 
Swia t 46. 13554

Bywany wschodnie, zachodnie, serwety, 
chodniki, pledy, kołdry różno „Najlepiej ku­
pić," (w podwórzu), w składzie Giełżyńskie- 

go, Marszałkowska 65. 2089

RS. tysiąc potrzeba na hypotekę. Nowy
Świat 19, mieszk. 15.____________ 15265

Cklep spożywczy do sprzedania. Komorne 
Ijsię nie płaci. Targi od 15 do 20 rs. Ulica 
Wilcza Kś 11. 15261

Do sprzedania jest prawdziwa buldoczka 
(cwajnos; dwa szczeniaki psy tej rasy od­
chowane. Wiadomość ulica Pawia Kś 38, 

mieszkania 31. ' 15232

Kupuje! złoto, srebro i drogie kamienie 
jubiler Józef Belcher. Marszałkowska 65.

Li akuszerki są pokoje nmeW,05a!\umjein* 
Isób spodziewających się słabości.

.V, 35. ________ 15U*___
1' akuszerki są pokoiki, dla osób spadjein 
(jwająeyeh się s abości, z urn'®.z_ 
dziecka, Stare-Miasto J6 21. —5;^ 

amka ~ihł7da, ze świeżym P<’barn,*™,q 
dług u. Wspólna 7.—Akuszerka.

||aińki wiejskie są n ftkuszerk'i504i____^ 

Mamka ze świeżym pokarmem. ^fa^230 
sto Kś 28, mieszkania 6. -

\°v/y-Świat 4. Od 8 Października 8 poko* 
lljów, przedpokój, kuchnia; 4 pokoje, przed- 
pokój, z kuchniami i wszelkiemi wygodami.

Mo wynajęcia od 8 Października r. b. lokaL 
na drugiem piętrze, składający się: z 2-ch 
pokojów, przedpokoju, kuchni, piwnicy i góry 

wspólnej, za cenę rs. 160 rocznie. Ulica Za- 
jęcza Kś 4a. 15013
IJoszukuje się porządnej współlokatorki, 
1 na tanich warunkach. Tłomackie M 3, stróż 
wskaże.___________ - __________15028
Ejokój do wynajęcia dla studentów. Ulica 
j[ Marszałkowska Kś 37, mieszk. 6. 15161 
Ijokój do wynajęcia dla osoby pojedynczej, 
f z meblami, za rs. 8. Ulica Bracka'Kś 13i 
mieszkania 26. 15143

Do sprzedania dwa nowe łóżka forniro: 
wane orzechem francuzkim. za cenę bar­
dzo przystępną. Róg Krochmalnej i Żelaznej 

Kś 26 lit. B.____________________2308
itowo-otworzony magazyn mebli nowych 
lii używanych, sprzednje po niepraktykowa- 
nych nizkich cenach, oczein na miejscu prze­
konać gię można. Marszałkowska 54, proszę 
uważać na Kś domu przez sień w podwórzu. 
(garnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 

gleganeki, urządzenie jadalnego pokoju de- 
non e, oraz inno meble z kilku pokojów do 
sprzedania bard.io tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 149u

IHoda osoba, fnfemka), myąea wytężą
J55 muzykę, krawiecczyznę, różne robótki 1 mo­
gąca wyręeayć panią w gospodarstwie, po­
szukuje odpowiedniego miejsca zaraz. Wiado­
mość: uliea Łucka Kś 2, dom p. Grabowskiego. 
Osoba przyzwoita, poszukuje zajęcia do za­

rządu domem u osoby pojedyńczej. Wiado­
mość ulica Nowy-Świat Kś 26, w sklepie | ie- 
ezywa. 14626
glzdolniona kompletnie w pończosznictwie 
fji trykotażach może mieć korzystną posadę, 
do pro radzenia tego interesu. Adresy pod 
lit. A. R. proszę zostawiać w kantorze Kur- 
jera Warszawskiego. 15117
Osoba uzdolniona w krawiecezyznie, bieli- 

znie, poszukuje miejsca w dómu prywa­
tnym. Ul. Nowo-Wilcza 17, w mieszkaniu p. 
Ignaczenko. 21P28 
M’rzędnik mogący złożyć kaucję, poszukuje 
gjzajęcia rządcy domu. Oferty uprasza skła­
dać w kantorze Kur,era Warszawskiego, pod 
lit. O. O. 15.__________________ 14827
Panna starsza, kompletnie uzdatniona w 

strojach damskich i panna do fryzowania 
piór, potrzebne zaraz do magazynu Bogusław­
skiego,Żabia Kś 4, 15124 
Ei ządca domu z kaucją rs. 2,000 gotowizną, 

otrzyma zaraz dobre miejsce. Oferty przyj- 
mujc kantor Kurjera pod lit. A. 5. 15207

(let’metra pomocnik, który przez lat parę
Sprowadził samodzielnie pomiary majątków, 

ebeznany także z czynnościami do komisji 
włościańskiej, zamianami serwitutów, poszu- 
kuje odpowiedniego zajęcia. Twarda 51, m. 17. 
Asoba inteligentna życzy sobie miejsca do 
SJz,użądli domem u jmjedyńczej osoby. Ulica 
^Bliska Kś 37, stróż wskaże. 15034

U o wynajęcia pokój i pomieszczenie przy 
familji, dla przyzwoitej osoby płci żeńskiej-

Ordynacka Kś 6, mieszk. 20.______ 15002 _
Jokal, 6 dużych pokoi z wygodami,
jl-m piotrze, przy ulicy Marszałkowskie! 
ś 32 (Laferme), do wynajęcia od 1-go Paź­

dziernika. Wiadomość na miejscu. 1113 ^, 
Obszerna widna izba, wraz z motorem pa­

rowym siły 2-ch koni, dla tokarza, nożo­
wnika, polerownika, lub maszyn specjalnych, 
do wynajęcia. Wiadomość: Piękna Kś 8, 
kantorze. 2337 
Mieszkanie składające się z 5-u pokoju^-

z wszelkiemi wygódkami, na 1-m pię*r.,e’ 
do wynajęcia. Jerozolimska 5a. Wiadomość’ 
magazynie B. Herse. 2322

| ortepian czarny 7-oktawowy, nowego fa- 
J'sonu. cena umiarkowana. Piwna Kś 9 mie­
szkania 6. 15021

wity lombardowe, złoto, srebro kupuje. 
“Elektoralna 33, mieszkania 19. 14864
/ aruitur mahoniowy, kryty atłasem weł- 
(inianym bordo, do sprzedania. Plac Wa­
recki Kś 16A. 15122
II asy ogniotrwałe są do sprzedania po ce- 
Ilnie umiarkowanej. Marszłkowska Kś 55, 
mieszkania 27. 15141
s ortepian prawie nowy Ma'eckicgo, do
1 sprzedania. Gołębia 17, do południa. 15135
fi anio do sprzedania mebli garnitur czarny, 
J otomanka, szeslong, kozetka, garnitur fran- 

cuzki; tamże przyjmuje meble? materace do 
przerabiania. Krakowskie-Przedmieście Kś 36, 
(wprost Saskiego Placu). 15154
||o sprzedania lustro stojące, starożytne, 
Ijtremo, płaszczyk niebieski ładnv i kapturek 
atłasowy dla dziecka rocznego. Ul. Leszno Kś 9, 
mieszkania 19. 15125
glebie. Kompletne urządzenie z 6-u poko- 
JJIjiśw, garnitury eleganckie, szafy rozbierane 
ozdobne, biuro męzkie, bibljoteka, urządzenie 
dębowe* 1 2 jadalnego pokoju, łóżka, umywalnia, 
toaleta, lustra, dywany, lampy, kandelabry, 
świeczniki, olejodruki, do sprz< dania razem 
lub częściowo. Róg Marszałkowskiej Kś 26 i 
od Chmielnej Kś 27, mieszkania Kś 14. 15251
Ctoły dębowe nowe są do sprzedania i przyj- 
jymuje wszelkie obstalunki. jakoteż odświeża­
nie i reperacje mebli. Stolarz, Pańska Kś 37.
Siebie: garnitur czarny, kolumny, garnitur 
(J|orzechowy, szafy, trema, garnitur francuz- 
ki, tualeta, szafki do bielizny, szeslong. ko­
moda, binrko, bibljoteczki, kredens, stół, krze­
sła, stolik do samowara, łóżka, stolik do kart, 
umywalka, drwany, firanki, kiieln nne sprzę­
ty. do sprzedania bardzo tanio. Twarda Kś 6, 
schody frontowe, na 1-e piętro, m. 8. 15173
Fortepian mahoniowy i szafa do sprzeda­
ją nia. Ulica Chłodna Kś 10, stróż wskaże.
Fortepian palisandrowy, krótki do sprze- 
j| dania, za rs. 280 u jubilera. Marszałkow­
ska 65. 15258
|to sprzedania fortepian, kanapa, stół, 
IJstoliki, krzesła, sofa, szafka kuchenna. UL 
Nowogrodzka 7, m. 15. 15277
Mopsy młode sprzedaje tanio. Wspólna 34, 
jlJmieszkania Kś 15. 15255
BJałto aksamitne i maszyna do szycia jest 
j do sprzedania. Wilcza, domu Jw 8, mie­
szkania 12, na dole. 15262
Myśliwskie przybory. torby, kasety urzą- 
Ifjdzom-, futerały, kamasze, kaftany, pończo­
chy, beriacze, baszłyki, poleca: T. L. Brey- 
meyer. Warszawa, Królewska, róg Krakow- 
skiego-Przedmieścia. 2362
Fortepian palisandrowy, 0 4 szprejcach, z 
Iblatem metalowym, fabryki Kralla i Sei- 
dlera, do sprzedania. Cena 450 rs. Aleksan­
dria Ni 16. mieszk. 2. 15242
Jho sprzedania czarna jedwabna suknia z 
jjpierwszorzędnego magazynu zupełnie nie uży­
wana. Hoża Kś 14, mieszk. 13. 15240
P,o sprzedania za rs. 24. futro damskie na 
j flisach w dobrym stanie eleganckie w magazy­
nie Ski zypczyńskiego, Chmielna Kś 4. 15239

Tanio! Lokal: 2 pokoje z kuchnią, pnsa-
I żem i alkową obszerną, na 2-m piętrze, do 

wynajęcia od 1 Października. Ul. Dobra J6 1, 
pierwszy dom od rogu Tamki. 15083

2 pokoje na dole, z meblami; pościelą, sa­
mowarem i obsługą do wynajęcia. Krakow- 
skie-Przedmieśeie 7. 14877

Do wynajęcia od 1-go Października r. b. 
na 1-m piętrze: jeden pokój umeblowany z 
przedpokojem i osobnem wejściem. Wilcza 

Kś 17J, stróż wskaże. Obejrzeć można rano 
od godziny 9—1.___________________15116
Iokale pomniejsze, mogące być połączone- 
jmi, oraz sklep z mieszkaniem frontowem, 

zaraz do wynajęcia. Twarda 36, obok przy­
stanku tramwajowego. 15190 
Pokój dla osoby pojedynczej lub panienki 

z życiem i usługą. Wspólna 34, mieszka­
nia 9. Tamże obiady prywatne. 15132


